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Reklamacje przyjmuje się tamte. -
Skreślić dlugiEuropy do pol~wy! I Gorączka dola-

Oto teza premJeera Lavala rowa wzbiera. 
NOWY JORK, 10. 10. - W miarę 

zbliżania się terminu wyjazdu La vala 
mnożą się w8111lkiego rodzaju pogłoski 
na temat konfdrencji pre~ydent8 Hoove­
ra z premjerem francuskim. 

New Jork TJmes" donosi w telegramie 
;wego korespondenta paryskisl!:o, że La· 
Tal zamieru zaproponować Hooverowi 
redukcję d1ugów o 50 procentów, zbro­
jeń zaś o 25 procentów. 

Podobno Hoover jest gotów zgodzić 
się na obwienie dlugów międzysojuszni­
czych, należnych AJ eryee i jest zdecy­
dowany przeprowadzić 25-proeentowl) 
redukcję odszkodowań, je śli Europa 
pn:ystl)pi do zasadniczego rozbrojenia. I 

Hoover prowadzi obecnie rokowania 
z przewódcami parlamentarnymi w spra­
wie kryzysu gospodarczego ze szczegól­
nem uwzględnieuiem sytnacji Europy. 

\V związku z tern pozostaje pogłoska, 
że po wizycie Lavala, a więc w listo­
padzie będzie zwolane do Waszyngtonn 
międzynarodowa konf~rencja w sprawie 
długów. 

LONDYN, 10.10. - DonosZ4 z Wa­
szyngtonu, ŻR nastrój niepewno'ci co do 
zamiarów prezydenta Hoovera w spra­
wie długów i wydatków na zbrojenia 
został nieco wyjaśniony przez ukazanie 
się w piątek wieczorem komnnikatn , w 
którym koła miarodajne podkreślają, 

• Obłowi się na niej 
że Biały dom nieliczy aię z motli wo§-
ei~ wznowienia wyplat europejskich po spekulacja. 
wygaśnięciu obecnego moratorjnm. 

LO, DYN, 10. 10. Wiadomog~, jaka DOLAR 8.88 -- 8.82. 
tu nadeszla z Paryża, że premjerowi , , 
Lavalowi towarzyszyć będzie do Wa­
uyngtouu tylko mała liczba rzeczoznaw· 
ców, wywolala tu liczne ciekawe komen­
tarze. 

Pertin8X wnioskoje, że prawdopodob­
nie Laval nie będzie o1łtyl w Waszyng­
towe do ostatecznych decyzyj, jakkol­
wiek tematy będą bardzo pilne i bardzo 
obfite. 

Oflejalne notowania dolara gotówko­
wego brzmialy 8,88 i S,87.zł. Jak twier­
dZlt poinformowani, na różnicy kursowej 
obłowi się spekulacja. Nienlega wątpli­
wogei, że zachowanie 8pokoju m:hronilo­
by niejednego od strat, 

Triumwirat dyktatur~ Niemiec. 

Przekaz na New York, zarówno jak 
i kabel spadku nie doznaJy. ?\otowanO 
przekazy po 8.92 i pól zł, a kabel po ' 
8,929 - 8,928. Dalej przekaz na Lon­
dyn 34,45 zt., Holandja 360 zł. za 100 
florenów, Szwajcarja 175,16 zł. za 100 
fran.ków, Gdańsk J 73,85 sł. za 100 gul­
denów. Paryż 35,10 zł. za 100 frflnków 
i dawno nienotowane Włochy ~6,15 za 
100 lir6w. Kiedy ten sfink~ pokaże pazury? 

>- BERLIN, 10. 10. Skład olobowy dru-, 
giego _gabinetu Briininga jest prawie taki 
sam, jak poprzedniego. Tylko dwa nowe 
lIIIZWiU.r. zawiera lista IZĄdu, ut:wiel"dzo­
na wczoraj wieczorem przez prezydenta 
Hiodenburga. 

Prof. Warmbold. jeden z czołowych 
przedstawicieli ciętkiego przemysłu, obj~ł 
tekę ministerstwa gospodarki, dr. J oel 
zaś awansował z sekretarza stano w mi­
nisterstwie sprawiedliwości na kiero"ltuik8 
tego resortu. 

Natomiast skreślono z listy ministrów 
nazwiska! Curtiosa. W irtha i Guerard3. 

Dwaj pierwsi odeszli na Ż4danie Hin­
denburga. Curtius nstllPił ) aczej do­
browolnie, natomiast Wirth opierał aię 
naciskowi i dlatego cały gabinet m usiał 
sili podać do dymi Ji. 

Po odmowie ambasadora von Nenratba, 
Geaslera i Brachta szybko zdec}-dował się 
Bnining na objęcie kierownictwa urzędu 
spraw zagranicznych i powierzenie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych gen. Groe­
nerowi. 

Połllczenie w jednem ręku minister­
stwa ReicbBwehry i spraw wewnętrznyoh 
WYWołało w niemieckich kołach politycz­
nycb SIlne wrażewe. 

Wskazuj~ na okoliczr.ośĆ, że nowy de­
kret w sprawie zwalczania wykroczeń po­
litycznych daje ministrowi spraw We­
wn(trznych pełnomocnictwa, przekracza.­
jl}C8 znacznie zakres działania ministrów 
poszczególnych krajów Rzeszy, co pod­
kreśla dyktatorski charakter drugiego 
rządu Briiwnga. 

PollIczenie w tern samem ręku Reichs­
wehry i polirji, która podlega ministrowi 
spraw wewnętrznych, jest politycznym 
wyrazem faktyczntlj dYktatuy triumwira­
tn Hindenburg - Briining - Groener. 

W kołach politycznych opinje co do 
ezans nowego rZlldu uzyskania większości 
w parlamencie sI} dotychczas podzielone. 
~anclerz Briining liczy na pewno, że rzĄd 
Jego nzyska w Reichstagu wymaganą 
większośĆ głosów. 

Jako pewne uwdają w kołach parla- I 
mentaruych, iż socjal-demokraci konty­
nuować będą wobec nowego gabinetu 
Rzeszy politykę toler8Dcyjnll . 

• Berliner Tageblatt· podkreśla jednak, 
te los nowego lZI\du jest w najwyższym 
stopniu niepewny z powodn bezwzględnej 
OPOzycji niemieckiej partji ludowej. Wszy-
8tko zalety od tego, czy kanclerz Briiruug 
w dal!Zym ei/lgu bQdzie miał zapewnione 

poparcie prezydfnta Hindenburga. 
Prawicowa. .Biirsen Zeitung" zszna­

eza, iż przesunięcie r""du w kierunku 
pl"l1wicy j6dynie na czas krótki zostało 
odroczone. Nowe wybory do Reichstagn 
byłyby uajlepszem wyjściem z sytuacji. 

Prasa bugenbergowska domaga się w 
tonie gwałtownym u8tllpienill nowego rZIl­
du kanclerza Briininga. 

BERLIN, 1010. Ogromne wra:!;enie 
wywołał!! tu wiadomość o audjencji 
Hittlera u prezydenta Hindenburga. 

Koła oficjalne starają się to wra­
:!;enie osłabić, podkreślając, :!;e prezy­
dent przyjmuje kaMego przywódcę 
poli tycznego, który się doń zgłosi 
i zaznaczając, :!;e audencja ta nif\ po­
ciągnie za sobą !hdnych następstw 
poli tycznych. 

Marszałek Hindenburg czuje się 
podobno dotknięty pewnemi wyciecz­
kami ze strony hitlerowców przeciwko 
swojej osobie i chcs na.kłonić Hittle­
ra w przededniu konferencji t. zw. 

opozycji narodowej w Badhareburg 
do .Ilajęcia bardziej pojednawczego 
ąła . ska wobec rządu. 

indenburg wskaże Hittlerowi na 
konieczność pozostania u władzy o­
becnego gabinetu ze względu na sy­
tuację polityczno-gospodarczą Nie­
miec oraz zwróci mu uwagę, te przyj­
ście do steru rządów elementów rady­
kalno prawicowych mogłoby pociągnąć 
za sobą nieobliczalne następstwa. 

BERLlN, 10. 10. (PAT)-Zapowiedzia­
ny na dzień jutrzejszy kongre8 stronwctw 
opozycji narodowej w Hamburgu wywo­
łuje w kołach politycznycb wielkie zain­
ten sowanie. Oprócz frakcji narodowych 
socjalistów, hitlerowców wezmą w nim 
udział również delegacjeStahlhelmn, Zwił­
zku wszecbniemców, Landbundu, kól 
wielko - przemysłowych oraz koła- byłych 
oficerów armji cesarskiej. Podobno ma 
zabrać m. innymi gł08 były prezydent 
banku Rzefzy dr. Schacht. 

----------------------------------------Pan Prezydent na zawodach hippicznych 
oficerów artylerji konnej. 

W pierwszym doiu zawodów, 
organizowanych przez związek jeździec­
ki .Sport konny oficerów artył rJi kon­
nej", zaszczycił SWI} obeenościo tor kon­
knrsów w Łazienkach, Pan Prezydent. 

Roz(rywana byla nagroda p. Marszałka 
Piłsudskieg~. 

Ilustracja nasza przedstawia moment 
wręczaDia nagród prze~ fana Preaydeu­
ta. 

Pod wpływem gorączki dolarowej 
na giełdzie zapanował ruch b. ożywio- · 
ny. J adoi realizowali zyaki knrlOwe, 
inni wykonywali Jlleoeni.. 'fendeucja 
była D.&IIłół ID· _yn\e łr'''J 
7 prOG. potytzce Btablizaczjnej i II proc. 
delarowej większej realizacji korsy 
końcowe się załamały. Obroty były wy­
jątkowo duże. Nawet interesowano sił} 
więcej akcjami. 

Knrsy nienotowane; Dolarówka "li' 
obrotach prywntnych 44.50 zł. 3 proc. 
pożyczka budowlana 3l,{)0 zł. w dni em 
zaofiarowaniu, 4 proc. listy zastawne· 
ziemskie 32, takież 7 proc. dolarowe 57 
kurs orjeutacyjny 8 proc. - 66., złote 
dolary tądano do 1,15 dol. papier. Ruch 
w kantorach wymiany - wielki. 

Dolary gotówkowe byly w obrot.ach 
prywatnych po 8,87 zł. (.lektOre kaa­
tory wymiany, ehllllC wyzy8kać ,orłcz­
kIJ płacHy nawet po 8,82, a Iprzedawa-' 
ly po 8,88 zł. i wytej). M arka nleąliec­
ka do 2,01, ezerwoniec sowiecki 0,36 
dolara, funty angielskie 34,~0 u. 

Kur8y P018111c!h poiyczek ograniel' 
nych wyrównały silJ I knl'8lllll t r dl 
pożyczek na glełdde nowojor.klt'j. 

PARYŻ, 10.10. Amerykańskfe tran~ 
sporty zlota do Francji przybrały w 0-
st.atnich dniach niezwykle rozmiary. 
W pilłtek wieczór zawinął do Cherboorg. 
parowiec angielski • Hajestic", wioząc 
na pJkładzie złoto wartojei pól miljarda 
franków, francuski parowiec zaś .1Ie de 
France" warto~ei 234 miljoDów franków. 

Transporty te przeznaczone 14 dla 
Bankn Francji i dla szeregu wielkich 
banków prywatnych. 

NOWY JORK, 10.10. a giełdzie 
tutejszej kursy polskich potyczek za­
granicznych zwyżkuią w dalszym 
ciągu. Robiono tranzakcje pu:!;yczkll 
stabilizacyjnł (7 proc.) po ó7, dillo­
nowską (8 proc.) po 63 i trzy czwarte. 

Ogólnie biorąc, na dzisiejszej ~ieł: 
dzie nowojorskiej wszystkie papiery 
i waluty europejskie ujawniały kursy 
zwyżkowe, specjalnie mocniej był Pa· 
ryż i Zurych. 
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Z drogich pamiątek Nowogr6dka. ' 

Złośliwość szowinistów łofewskich. 
Polskie pieśni religijne zabronione na Łotwie. 

DYNABURG, 10 paźdyiernika . -I 
Wczoraj rozpoczęla się w slldzie poko~ 
ju w Grzywie rozprawa przeciwko 15 
Polakom za śpiewanie w kościele IV ję­
zyku pols.<im. 

OSKarżenie zarzucało Polakom, że 
w dniu 21 mara b. r. śpiew . li po pol­
sku w czasie nabożeństwa w kościele 
w Elerni, gdzie panuje ten zwyczaj, 
iż ostatnia niedziela każdego miesią ca 
przeznaczona jest na nabożeństwo ło­
tewskie. W dniu tym jednak, jako w 
dniu ostatniego nabożeństwa majowego 
przybyli do kościoła w Elerni liczni 
Polacy z okolicy, wytwarzając w ko­
śc ele ' większość w stosunku do para­
fjan Łotysz6w. 

Swiadkowie oskarżenia stwierdzajll 
sami, iż było ich zaledwie ponad 20, 
resztę uczestnik6w na nabożeństwie 
stanowili Polacy, kt6rych pełen był 
kości6ł. Mimo teg n stosunku, Łotysze 
oskarżyli Polak6w o przeszkadzanie w 
nabożeństwie i sprawa zostala skiero~ 
wana do sądu . 

Ksi~dz Skokowski, proboszcz p .. afji 
elerneńskiej, starał się doprowadzić do 
zgody i ułagodzić oskarżycieli . 

Ci, podżegani przez szowinistów 
iłłuksztańskich i ich przywódcę, ks. 
Weltnego, nie dali się odwieść od 
swego postanowienia. 

Rewelacje publicystyki amerykańskiej. 

Niemcy uzbroiły się za pieniądze 
aljantów. ' 

szybsze okręty wojenne. Niemcy' za 
pien ;ądze aljantów - pisze Garrett­
sę dziś potęgą więksZll, niż były przed 
wojną. Ostatni kryzys - kończy Gar­
ret! - mogły Niemcy same zażegnać, 
wtedy bowiem w bankach Paryża, Lon­
dynu a zwłaszcza Nowego Jorku znaj­
d walo się przeszło 1 miljard dolarów 
należllcych do Niemców. 

Pogrzeb ofiar wybuchu w Gdyni 
w poniedziałek. . 

Powrót komisji ministerjalnej z miejsca katastrofy. 
• Wczoraj o pierwszej po południu 
wróciła samolotem do Warszawy ko­
mi.sj a minis~erj alna, która pod prze­
wodnictwem dyr. depo ubezpieczeń do­
konała wczoraj i dziś śledztwa w s pra­
wie potwornej katastrofy w Gdyni. 

Ustalono, :te winę ponosi gazownia. 
Straty ZUPU wynoszą pół miljona 

złotych. 
Pokryje je Warszawskie Tow. U­

bezDieczeń. w którem ubezpieczone 
są domy ZUPU. 

GDYNIA, 10X (PAT). - Dotych­
czas wydobyto na terenie katastrofy 
7 rannych i 13 zabitych. Pogrzeb za­
bitych odblldzie sill w poniedziałek . 

Całe miasto pogrą~one jest w hIobie. 
W restauracjach i kawiarniach pustki. 
Jedynym tematem rozmów mieszkań­
có w jest straszna katastrofa. DalBie 
prace nad odkopaniem zabitych od 
strony podwórza z08tały wstrzymane 
ze 1'/'zgllldo na niebezpieczeństwo u­
walenia slf,l dachów l pozo8tałych 
ścian. Straty materjalne obliczają na 
700,000 złotych. W związku z kata­
strofą kom I Slłrl rządn m. Gdyni w1.­
dal zarządzenie zamknięcia instalacyj 
gazowych w Cliłem Imle!icie, przedmu­
chania rur i wypuszczenia gazu. Za­
rządze nie blldzie cofnięte dopiero po 
ukończeniu dochodzenia i zbadaniu 
instalacji. 

Manifest liberałów angielskich. 
Ruch przedwyborczy ożywia się. 

LONDYN, 10. X. (PAT). - Manifest 
wyborczy, podpisany przez ministr6w li­
beralnych Samuela i Readinga oraz in­
nych, podkraśla konieczność uzyskania 
skutecznego wpływu liberałów w łonie 
r1ądu oraz w przyszłym porl_mencie. -
Manifest zaznacza, iż podpisane na nim 
osobistości skłonne SQ do uznania wszel­
kich wyjątkowych zarządzeń, mających 
na celu z. pewnienie czynnego bilansu 
handlowego, a dotyczących w stji wa­
lutowej, ekspans ji wywozu, czy też ogra­
niczeń wwozowych, oświadc l ajll jednak-

że, iż wolność handlu jest jedyną stalli 
podstawą pomyśl ności gospodarczej i 
dobrobytu X3równo Imperjum, jak i 
świata. Manifest wypowiada się za pod­
jęciem międzynarodowej akcji, mającej 
na celu złagodzenie barjer celnych, sta­
biltzację kursu dewiz. uregulowanie spra­
wy dług6w międzynarodowych i odszko~ 
dowań. Nakoniec manifest potępJa pro­
gram partii pracy, który, zdaniem auto­
r6 w manifestu, doprowadziłby do kata­
strofy finansowej kraju. 

Przygrywka do dalszej akcji 

na Dalekim Wschod'zie. 
SZANGHAJ, 10.10. (PAT) Jak po­

dajA Agencja H.a.va8& ruch antyjapoński 
1'/' Ohinacb przyczynia się do zaostrzema 
chińsko·japońskiero napręt~nia. Zor~aD.i­
zowano obozy wojskowego przysposoblerua 
dla młodzieży. Nankin nie uważa za rzecz 
pOŻ4danl\ nawiązanie oficjalnych rozm6w 
z JapoDjl\ bez specjalnego porozumlema 
z Kantonem. 

MOSKW A, 10.10. - Prasa sowiec­
ka, powołUjąc sill na źródła chińsk.ie, 
podaje, :te w rejonie kolei wschodmo-

chińskiej tworzone są oddziały dy­
wersYJne, zło:tone z mongołów i emi­
grantów rosyjskich. 

Przed kilku dniami jeden z takich 
oddziałów . napadł w zachodniej CZllści 
Mandżurji na chińską osłonę kolei. 

. W czasie potyczki obie strony po-
Dlosły znaczne straty. . 

Dzienniki sowieckie dodają, że 
w związku z te mi wydarzeniami lu­
dnoŚĆ miasta Harlaru, letącego w po­
blih granicy sowieckiej , ewakuuje sill 
do Charbinu. 

NOWY YORK, 10. 10. (PAT) -
W poczytnym tygodniku amerykańskim 
"Saturday Ewening Post" ukazał się 
artykuł wybitnego publicysty Garrett'a 
p. t. .Ratowanie Niemiec'. Zdaniem 
autora Niemcy po mistrzowsku wyzy­
skali plan Y ou ga i Dawesa dla uzy­
skania istotne ~o zalewu pożyczek. fran 
Cjll, Anglja i Ameryka pożyczyły Niem­
com od tego czasu 3 i pół miljllrda 
dolarów. Przyszło niesłychane w dzie­
jach bankructwo Niemiec, dalej mora­
torjum Hoovera, a wreszcie oświadcze­
nie ze s 'nny Niemiec, że potrzeba im 
jeszcze 500 miljonów dolarów. Niemcy 
wypłaciły tytułem odszkodowania -
pisze Garrett - 2.250,000 dolllr6w a 
pożyczyły w ·tym samym czasie 3 i pół 
miljarda. I to nie wszystko: pieniądz 
pożyczony przez aljant6w był często 
przez kilka miesięcy IItbo i rok używa­
ny w obrocie krajowym. Niemcy roz­
budowały swój przemysł i zmodyfiko­
wały go, pobudowały nowoczesne mia­
sta, drogi. mosty itd. Niemcy majll 
dz ś najlepszą !lotę handlową, naj szyb­
SZli flotę na oceanie, nlljnowsze i naj-

------------------------------------------ ie jest wykluczone, te skromna 
ta notatka dziennikarska stanowi przy­
gotowanie opinji publiCImej do will­
kszych wypadków, jakie wkrótce ro­
zegrać si~ mogą w północnej Man­
d:turji. 

-------------------------
Premjer Prystor 

w Wilnie. 
WILNO, 10.10 (PAT.) Bawiący tu 

pan premjer Prystor udał sill dziś -
jako przewodDlczący komitetu opieki 
nad grobami kr61ów do Bazyliki, ce­
lem zapoznania sill z pracami zabez­
pieczającemi. Panu Premjerowi to­
warzyszyli członkowie komitetu Pan 
min . W. R. O. P. Jędrzejewicz, w-min. 
ks. dr. 'Zongolłowicz, w-min. skarbu 
Zawadzki, marszałek Raczkiewicz, 
wojewoda wileński i inni. U wejścia 
do Bazyliki powitał pana premjera 
i członk6w rządu ks. metropolita 
Jalbrzykowski. składając podzil)kowa­
nia rządowi za dotychczasową ak oj 1). 
Plln premjer potwierdzi!' stanowLsko 
rządu w sprawie objęcia opieki nad 
grobami Jaólewskiemi w Wilnie w 
kontakcie z komitetem ratowania Bazy­
liki i grobów królewskich. Z kolei p. 
prsmjer i min. Jlldrzejewicz zwiedzili 
BazylikIl zapoznając się ze stanem 
prac restauracyjnych. 

Szczęśliwy Wiedeń! 
"Czarna giełda przestała istnieć ... Ił 

WIEDEŃ, 10. 10. (PAT) - Pierw­
sZY ' dzień ważności rozporządzenia dewi­
zowego przyni6sł, jak Rtwierdzają d:&ien­
niki dzisiPjsze, korzystne reznltaty. Do 
bank6w WIedeńskich wpłynęb wczoraj 
większa ilo~1l walut zagranicznych, któ­
re pn!:lieznośd wymieDlaIa-na szylingi. 

Czarna giełda przestała istnieć. -

1 

Wczoraj odbył się w lokal n Bankn Na­
rodowego po raz ostatni clearing dewi­
zowy przy ndziale bank6w i giełdy 
wiedeńskiej. Najbliższe natalenie knrs6w 
nIlstąpi w poniedziałek przez Dyrllkcję 
Banku Narodowego. Prezydent Banku 
Narodowego Reisch oglasza oświadcze-

nie, w którem powiedziane jest, że roz­
porądzenie dewizowe konieczne by/o, 
celem zwalczania wygórowanych knrsów 
walnt zagranicznych i celem powstrzy­
mania bezmyślnej ucieczki kapitałów za­
granicę. Rozponądzenie ma oczywiście 
pewne ujemne strony, którs jednak pa­
zostają w związku z ogóln, sytnacją 
kredytową i walutową . Rozporządzenie 
to stanie si~ .byteczDe z chwil,. kiedy 
wróe, normalne stosunki. Należy spo­
dziewać się, że pomyślne wyniki roko­
wań kredytowych w Paryt8 stanowić 
będą wsiny krok w tym kierunkn. 

-------------------------
Syn przywódcy konser­
watyst6w kandyda em 

Labour Party. 
LONDYN, 10 października, - Syn 

przyw6dcy konserwatyst6w Baldwina 
kandyduje z ramienia Partji Pracy. 

Początkowo przystąpił on do nowej 
grupy partji pracy Mosley'a, jednakże 
wystllpił z tej grupy i rozpoczyna kam­
panję wyborczą jako kandydat Labour 
Party. 

Manewry sowieckie. Skutki ". . przeclązenla sądów. 
WIEDEŃ, 10. 10. (PAT) .Nenel 

Wiener 'rageblatt" donosi z Moskwy: 
Manewry jesienne czerwonej armji odbyły 
się tego roku w szczeg6lnie wielkich roz­
miarach. Kierował niemi osobiście Wo­
roszyłow. Wielk, rolę w manewrach tych 
odegrała flota powietrnna i nowe rodzaje 
broni technJcznej. Wypróbowano nowe 
tanki, sporządzone \II' Rosji łowieckiej. Po 
raz pierwszy widziano kl'łtowniki po­
wietrzne - samoloty z mdemi armatkami. 
Ciętks artyJerja strzelała specjalnego ro­
dzajn am nnicjll, skutldem czego mnsiano 
cale wsie ewaknować. Na terenie mane­
wrów wielkie miasta zostały otoczone 
mg/II sztuczną dJa ochrony ich przed ata­
kami floty powietrznej. W manewrach 
waię/y ndział takte d,ieci od lat 12. 
Utyw&no ich do sluiby pomocniczej przy 
~ddsiałach karabin6w maszynowych. 

WARSZAWA, 10. X. (wł.) . W jed­
nym z tutejszych sqd6w grodzkich za­
szedł bezprzykładny wypadek pomyłki 
sądowej. - Oto podczas rozpatrywania 
sprawy dwu oskarżonych za nielegaJne 
wystawienie i podpisanie czek6w na 
bank prywatny, sędzia omylił się i ska­
Zllł. .. trzeciego, który 6w czek podpIsem 
swoim na odwrocie scedował osobie 
czwartej. Ten trzeci, Bogu ducha win~ 
ny, musiałby zgodnie z takim wyrokiem 
odsiedzieć micsillc więzienia. Tut przed 
upływem terminu IIpelacji, niewinnie 
skazany opowiedział adwokatowi o nle- . 
porozumieniu, kt6ry wni6sł skargę ape~ 
lacyjną, z której właściwy sędzia dowie­
dział się o swej śmiesznej pomyłce. -
Skargę apelacyjną wycofano więc, a zło­
żono podanie o ponowne rozpatrzenie 
sprawy, kt6re nastąpi za parę dn i pod 

przewodnictwem roztargnionego sędzie~ 
go. Na usprawiedliwienie sędziego za' 
znaczyć wypada, Że zdarzyIo się to w 
s~dzie zllwalonym mn6stwem spraw, 
gdzie sędzia od rana do p6źnej nocy 
zlljęty jest rozpatrywaniem codziennie 
około 60 różnych spraw. 

W kołlIch prawniczych, g -J zie WYPII­
dek ten jest żywo omawillny, zastan.­
wiaj ' się, coby się stało, gdyby sprawa 
trafiła do wyższej instancji, albo, gdyby 
wyrok uprawomocnił się i pozostałoby 
jedynie wniesienie prośby do Prel yden­
ta o prawo łaski. 



ŁÓDŹ 
SŁ.oimy znów w obliczu poważnego 

zatargu w przemyśle włókienniczym. 

Po względnie dość długim, jak na 
nasze stosunki, okresie zawieszenia 
broni między przemysłowcami a robot­
nikami - pojawiły się znów chmury 
na łódzkim horyzoncie. Utrzymanie 
trwałego pokoju wobec płynności 
konjunktur w calem gospodarstwie 
światowem, jest w dzisiejszych wa­
runkach problemem trudnym do roz­
wiązauia. 

Jak się przed tawiała sytuacja 
w przemyśle łódzkim? 

Jednym z zasadniczych postu­
latów związków zawodowych było 
wprowadzenie umów zbiorowych, 
regulujących warunki pracy i płacy. 

Pod naciskiem ~fer rządowych 
przyjęli przemy łowcy żądania organi­
zacyj robotniczych. Podpisano umowy 
zbiorowe. azewnątrz zapanował po-

. zorny .pokój" między łódzkim prar,o­
dawcą a pracobiorcą. W międzyczasie 
kryzys wyciskał swe piętno na 
wszystkich warsztatach pracy. Pro­
dukcja poczęła kurczyć &ię w tempie . 
nierównomiernie przyśpieszonem . Widmo 
bezrobocia przeszło ponad fabrykami, 
a Da Judzi pracy rą.k padł dosłownie 
blady strach! 

I rozpoczął się pierwszy akt trll ­
gedji. 

Teorja umów nie wytrzymała 
praktyki :tycIa! 

CenDik płac minimalnych, zobo­
wiązania szefów przedsiębiorstw zacho­
wały swą ważność, jednak redukcja 
godzin pracy i rąk, do pracy tej po­
trzebnych, wpłynęła na zmianę na­
strojów i stanowisk stron. 

Pocichu fabrykanci rzucili zapo­
wiedź: albo zgOdzicie się na ob­
ni:tkę zarobków, albo ulegniecie 
redukcji! 

Groźba zrobiła swoje r 
Robotnicy pewnych przedsiębiorstw, 

zagrożeni w swych pod tawowych, acz 
tak skromnych źródłach egzystencji, 
zacisnąwszy zęby, godzili się z losem. 

Raz wszczęta akcja obcinania za­
robków w firmach, które poza tern 
równocześnie wyłamały ię z szeregu 
członków związku przemystu włókien­

niczego - toczyła się niepowstrzy­
manie. 

Miniatm'owi .królowie" przemysłu 
przeciągać poczęli struuę wytrzyma­
łOŚCI robotników, niepomDi, że wszelka 
akcja wywołuje reakcję. 

To wykorzystywanie sytuacji po-

MUSI DYMIĆ! 
nad wszelką miarę zrodziło głuchy 
bunt w masach. 

Robotnicy zrozumieli, że ich indy­
widualne umowy mog,. być przekre­
śleniem zasadniczej linji, wytyczoDej 
IJrzez nich samych w elementarnej 
walce o byt. 

Z.trąbiono do odwrotu. 
Krzyknięto: stop! - 1 oto wyła­

nia się nowy konflikt. Robotnicy g ro­
żą s tr~ikiem. twierdząc, iż za obec­
ne groszowe wynagrodzenie nie 
będą pracować! 

Odruchu tego nie moima bagateli­
zować ze względu na to, iż większość 

obecnie " dymiących fabryk, to właśnie 
przedsięLJiorstwa, które wyŁamały się 
ze związku przemysłowców i forso­
wały swą wytwórczość dzięki kon­
kurencyjnym kosztom produkcji! 

Tak prowadzone placówki Daszego 
przemysłu utrzymywać mogły swe 
ma zyny n. wet przez 2 zmiany w ru­
chu, bijąc n aj większe firmy łódzkie, 

które zmuszone koniecznością zwalnia­
ły co raz to nowe falangi pracowników, 
pogłębiając j!rozę bezrobocia. 

Czy chwila obecna jest odpowie­
dnia dla takich odruchów? 

Czy nacisk lobotniezych rzesz 
w kierunku powstrzymaDia tej .wi­
wisekcj l " na żołądkach wielotysięcz­
nych mas - będz ,e dość silny, by 
mógł' być skuteczny? 

I 
kich o kierowanie się względami 
państwowemi, czy też społecznemi 
posądzać jest dość trudno. 

Wiemy, że ludzi tych nie łączą 

żadne więzy z terenem eksploatacji, 
gdy zaczyna na nim wysychać zło­

tówka - dojna studnia. 
Narazie jednak SIj, nadzieje, że 

studnia ta je zcze nie je t skazaua na 
zupełne wyschnięrie . Dziś jeszcze zbyt 
wcześnie traktować żywych , robotów" 
jako znżytl\ i zbędną maszynę. 

I dlatego - zatarg dzisiej zy po­
wstały w chwili wyjątkowo ciężkiej 

dla wszystkich, winien być zlikwi­
dowany nie z zamiarem ozy kania 
pyrrhusowego zwycięstwa przez jedną 
ze stron t. i. rozłożenia przeciwnika 
na łopatki, lecz w pełni zrozum ie­
nia obopólnego interesu w utrzy­
maniu wszystkich warsztatów i wyzy­
skaDia wszelkich możliwości. Ale w 
tym wypadku obie trony muszą oka­
zać maximum dobrej woli . Zagwaran­
towanie pewnego choćby naj"kromniej­
szego lecz sprawiedliwego odpowiedDi­
ka płacy za pracę - jest konieczno­
ścią dnia. 

Wniknięcie w te palące potrzeby 
całego społeczeństwa łódzkiego i jego 
podstawowe prawo do życia winno 
stać się jednym zDajbliższych postn­
latów sfer rządzących. 

Łódź musi jeść, a więc mu i 
Wiemy, że przemysłowców łódz- I i dymić. B enryk Pietrzak. 

Na warsztacie 
politycznym. 

Marszałek Piłsudski konferował z pos. 
Patkietn. - Po.qłoski o rekonstrukcji 

1ządu. 

WARSZAWA.. - Kor .• Dz. Ł. tel.: 
Dziś prz~d południem marsz. Plłsud.ki 
odbył powtórnie konfereDcJę z posłem pol­
skim w Mo.kwie p. Patkiem. KonC"rsneja 
ta trwała około 2 god1.lD. I 

NastępDle mar~z. Ptlsudski przyj~ł na 
poslucbaum ruin, Zale<kiego. Po tych 
dwuch Iwlejnych rozmowach odbyll1 się 
wspólna - kouferencja m~r"z. Plłsud~kiego 
z vo~. P"tkiem i min . ~.Iesk m. Jak si ~ 
dowiadUjemy temuem obrad t}'ch była 
spr .. wll. ~to~nnk6w pol'ko. sowieckich i 
kwest]'" paktu O nie~~resjj 

W p8\vnych kotach pnlitycznych upor­
czywie lan.:o,une są pogłoslei o nbkQmych 
zmlanach w ną·łzie. W ~dług tych po­
głosek ma 1I8stąP1Ć zmiana na ~tanowislm 
ministra spraw z~glaniczuych . Miejsce p. 
Zalesldego m zajĄć p. Patek. 

* * * W czoraj odbyło Się po iedzenie Rady 
Adwokackiej w sprawie nowej u!tawy o 
ustroju adwok8tury. ZdecydowRno zwołać 
Da 2ł b. m. nadzwyczajne walne zebranie 
ogólnej izby adwokackiej dla omówienia 
tych I!rojektów. 

* * * Na wczorajszem posiedzeniu komi-
tetu ekonomicznego r8dy ministr6w 

I 
omawiano całohztałt warun~ 6w obrotu 
towdrow' go z zagranicy na tle obec­
nej sytuacji międzynarodowej . W 

I 
szczególności w związku z dewaluacją 
funta angielskleio. 

I 
Adw. Jan * No*wod:'orski wysłqpić 

ma jako obrońca w procesie brze­
skim, wnosząc obronę pos. Witosa. 

---------------,------------~--------------------
Psychoza, panika 

Złoty polski oparty jest o złoto, 
Chociaż, niew~tpli wie prze~l\dne i nie­

ścisłe, jednak alarmujl\ce, pogłoski o pro­
jektowanej inflacji kredytowej w StaDach 
Zjednoczonych, nie wywarły najmniejsze­
go wpływu na Dotowania dolara na gieł­
dach ~iatl\, przeciet wystarczyło ich dla 
zaniepokojeoia szerokich sfer publiczllOści, 
posilldaj"c6J dolary. 

Już i tak zbyt napięte nerwy po ia­
daczy olzczęduości nie wytrzyll1ały; wieln 
z nich zaczęło wyzbywać się dolarów i 
knpować doto choćby z jaku&jwiększl\ 
stratl\. Strach ma wielkie oczy. 

Wskutek tych alarmów, znajdujl\cych 
podatny gruDt na tle jak Iejś psycbozy wa­
Intowej wzrosła podat dolar" gotówkowego 
Fakt teu wywołal obniżenie się kursu baD­
kDotów dolarowych n& giełdzie. 

Wypadki doby ostatniej utrzymuj" 
giełdy całego świata w dalszym ci~u w 
gorl\czce uiepewuości. Srodki wyjątkowe, 
zarzl\dzone przez prez. Hoovera, zdradzaj" 
stan rzeczy daleko poważniejszy, niż 

przypuszczano. Ostatni gest Hoovera nie­
tylko nie przywrócił EBnf.nis. ale pogłę­
bił jeszcze dotychczasowl\ nieufność. 

Ratowanie baDków amerykańskich za 
pomocą infl.cji kredytowej, która w do­
bie ogólnej gorl\czki i zdeuerwowania, 
przedstawia powatne niebezpiec1leństwo, 
'mote jeszcze bardziej rozstroić sytuacjll 
i podważyć zauflinie. 

Że twierdzenie to nie jest gołosłowne, 
dowodzi masowe wycofywanie wkładów 
z banków amerykańskicb. 

Ta ucieczka, rozpętaua masowemi kan­
kructwami, nabiera cb&raktern epidemji, 
której bynajmniej Die utrzymało utwo­
rzenie • National Credit CorporatioD "-no­
wej instytucji kredytowej z fuuduszem 500 
miljonów dolarów. 
. W ci~gu kilku godzin zagrożone ban­

ki złożyły do .N. C. C." podania o przy­
znanie kredytów w wysokości znacznie 
przewyższającej sumę kapitału układowe­
go. Prasa fruncuska jest pełna niepokoju 
na temat dolara. 

• 
1 chaos. 

• a nie o dolara. 
za wszelkq cenę. Wskutek tej bezpod­
stawnej paniki wczoraj wieczorem cenę 
rubla złotego wyśrubowano do t 6.10, 
a póżniej nie było prawie oddawc6w. 
Bard d ej wystraszeni dopytywali się o 
sztaby złata! Tymczasem nikt może 
nie wie o tem, że Bank Polski kupuje 
ruble złote na wagę podług ceny czys­
tego złota Ck lo równa się 5924,40 zł.), 
co wynosi obecnie jakieś 4.60 zł. za 
rubla, o ile nie jest on zbyt wytarty. 

Bank Polski, jak każdy bank emisyj­
ny, ma zawsze w swych kdsach lub na 
rachunkach zagranicznych poważną ilość 
obcych walut i dewiz. 

Wynika to z obowiązku banku za" 
spokajania codziennych potrzeb życia 
gospodarczego i zobowiązań państwa w 
stosunku do zagranicy. 

---------------.--------------------------- Rezultat uch błędów bankierskich je t 
ten-pisze Bainville - te dziś Morgan ze 
zmarszczonem czołem konferuje z francu­
skimi mętami staDU nad restauracj" zau­
fania do dolara amelykańskiego . 

W zapasie dewiz i -walut Banku Pol­
skiego oczywiści e dolar zajmuje pierw­
sze miejsce, choćby dla tego, że nasze 
zObowiqzania wobec zagranicy są prze­
ważnie ustalone czy umówione w dola­
rach. Nie znaczy to jednak, aby złoty 
polski w jakimkolwiek poważnym stop­
niu był oparty na dolarze. Olbrzymia powódź w Chinach. 

Chiny nawitldzita IV ostatnich oza­
sach nowa. klęska, Pow6dź o rozmiarach 
niebywałych i nie pamiętnych SpU8tOazy­
la setki tysięcy hektarów, pochł",niajłc 
przeszło l miljon ofiar i pozostawiając 

bez dachu i mienia wiile miljon6w lud­
no§ci. 

Na zdjęciu nllSl8m widzimy ulicę 
miasta Haukow, na kt6rej ruch odbywa 
się zapomoC4 łodai. 

Zloty pOISII.I u8tawowo i faktYCI"nJe 
jest oparty o zloto. Bank Polski w 
ollatolell tygodniaeh, ki~dy zacz,1 .10 
światowy cJlaos walutowy, - ' po.d­
nie amnil'juył swe zapasI dewh na 
korzyść złota. 

Prasa amerykańska huśta się to w 
jedną, to w drugą stronę. Prasa nie­
zależna coraz częściej cytuje pamiętne 
słowa płk. Mac Cornicka, który oma­
wiając załamanie się marki niemieckiej, 
przewidywał dewaluację funta i groził Burza w szklance wody. 
dolarowi. Nasz kor. warsz. tel. : Poruszenie w 

Zarówno w Niemczech, jak i w An- sejmie wywołała dziś sprawa dostarcza" 
glji przed dewaluacjq marki i funta nia (orespondencji dla klubów. 
obserwowano następujqce zjawiska: ma- Jeden z urzędni 6w sejmowych wy' 
sowe wycofywanie wkłedów z bank6w, dał nakaz doręczania listów za pośred­
podwyższenie stopy dyskontbwej przez nictwem straży marszałkowskiej, e nie, 
banki państwowe, gwałowny popyt na jak dotąd-bezpośrednio przez pocztę. 
towary i niekt6re akcje. Klub Narodowy wystosował list pr()# 

Te same objawy występuj l! obecnie testujący; ze sprzeciwem ustnym zgł()# 
w St. Zjednoczonych, świadcUlc nie- sili się przedstawiciele innych ugrup()# 
zbUe, że zaufenie publiczności amery- Wynik był szybki: kan-elarja sejmo­
kańskiej do dolara zostało wybitnie po' wa niezwłocznie wydała komunikat, gto-
derwane. •• uqcy, że Wypadki doręczania list6w 

I 
· I przez straż marszałkowskI! nastqpiły 

Publiczność warszawska i łódzka po- przez nieporozumienie i żadne zmiany 
siadajqca oszczędnOŚci dolarowe, rzuci- w dotychcUlsowym systemie nie będ,. 
la się do kupna rubli złotych, wprost wprowadzone. 
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Streszczenie poprzednich 
rozdzlnlów. 

W .lutym 1919 roku prezes zakładów 
przemysłowyob .Rokiciuska Manufaktu­
ra· Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w Anglji 
I Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn I surowca dla własnego przed­
siębiorstwa. 

Natycbmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do Pl'acy 
i prz.gl~da bieżącą korespondencję, 
wśród której znajduie się list od syna, 
stale przebywaj~cego w Gdańsku . 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsk-uJ prlebywa właśnie w Łodzi. 

Poza tern Hakon znajduje w kore­
spondencji zapros.enie na przyjęcie do 
żony dyrektora .Banku dla handlu bur­
towego I detalicznego·, Zofji Peclowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 

Na prlyjęclu u Peclów Oskar H.kon 
spotyka się z synem swoim Morycem, 
którego ląc.y z Peclową blizk l stosunek, 
o czem wie również mąż PeclowpJ. 

Peclowa prosi Oskara Hakona, by 
dal stanowisko w swojem przedsiębior­
stwie jej bratu Stanislawowl. Hakon 
po dłuższem wabaniu zgadza się na lo. 

Po odejściu starego tlakona Peclowa 
zacią.ga Moryea do swojego buduaru, 
z rozmowy Icb wynika te Moryc działa 
w porozumieniu z bratem l Pec)ową, 
przeciwko ojcu I cbce zapewnić bratu 
prawo decydującego glosu w organl"o­
wanem przez rodzinę Hakonów przed­
siębiorstwie gdausklem .Atlantlcum·. 

W gabinecie pana domu toczy się 
bazardowa gra w . dziewiątkę, która za­
mienUa się w pojedynek między dwoma 

potentatami przemysłu, doktorem Gliede­
manem, jednym z naj bogatszych ludzi 
w Lodzi i prezesem wielkiego przed­
siębiorstwa Majerem. 

Slawkl dosięgaly tysięcy dolarów. 
zczęśoie niezmiennie sprzyjało Ma­

jerowi, który wyg!'ał osiem tysięoy do­
larów 

W kilkanaśoie dni po tern przyjęciu, 
maszyny, oczekiwane z niecierpliwością 
przez Hakona nadeszły wreszcie z An­
gljl do Łodzi. Wraz z maszynami przy­
byli również monterzy, którzy podj ęli 
się zmontować maszyny, by za trzy ty­
godnie można bylo puśoić fabrykę w ruoh. 

Hakon proponuje monterom gościnę 
u siebie w pałacu, co wywołuje zdzi­
wienie dr. Rońskiego. 

Fabryk .. jest jut., polnym. ruchu. 
W małym szynku robotnicy radzą 

nad sytuaoją wytworzoną przez spadek 
",aluty i wzrost drotyzny. 

W wyniku dyskusji postanawiają 
pójsci do zwi~zku, by podjąć akcję pod-
wyżkową· . 

Na zebraniu w związku postano­
wiono odbyć konferenoję z Hakonem._ 

Przy wyjściu ze związku robotnioy 
wpadają na Jednego z towarzyszy pra­
cy, który podsłuchuj e pod drzwiami. 
Młody Kmleclk uderzeniem pięści zwala 
go z nóg. 

'l'emi samem i ulicami szedł późną 
nocą jakiś człowiek umorusany W bło­
cie. 

Twarz jego znaczyła krwawa kre­
cha, piętno, kt6rem naznaczyła go 
pięść towarzysza pracy, pi ętno, które­
go nigdy i nic nie może zmazać. 

ROZDZIA L V II 
w którym Oskar Hakon pretenduje do tytułu niekol'o-

:nowanego króla Rokicin. 
W gabinecie zaległa przykra ci­

sza. Obaj mężczyźni nie spuszczali z 
siebie wzroku, jakgdyby chcąc się na­
wzajem przeniknąc. 

- Nie dopuszczę do jakiegokol­
wiek teroru - syknął Hakon. 

Jan Wage, dyrektor przędzalni 
• Rokicińskiej Manufaktury", skrzywił 
się nieznacznie. 

- Trudno, panie prezesie. nazwać 
to terorem. Robotnicy nie chcą praco­
wać z człowiekiem, kt6ry para się 
szpiegostwem. To jest zupełnie zro­
zumiałe i dziwnemby się wydać mu­
siało, gdyby było inaczej. 

- To mnie nic a nic nie obcho­
dzi. Ja chcę, żeby ten czIowiek pra­
cował w dalszym ciągu i decyzji mo­
jej nie zmienię. 

- '1'0 może go pan weźmie tu ' 
gdzieś do obolugi bium. W każdym 
razie nie można go zostawić w fabry­
ce, bo to powoduje ferment, 8zkodli­
wie wpływający na tok produkcji. 

A ja właśnie chcę, by on zo­
stał w przędzalni. Może mi się przy­
dać. 

Wage Rpojrzał nań zdziwiony. 
- Czyżby pan prezes korzystał 

z ... jego usł.lg? 
Hakon zmieszał się. 

- No nie, oczywista. Śmieszne 
rzeczy... Ale widzi pan - skrzywił 
twarz w uśmiechn - nic nie wiado­
mo. Taki człowiek może się przydać. 
Strzeżonogo Pan Bóg strzeże. 

Da drzwi Ispnkano. 

I - Wejść! 
W drzwiach ukazał się służący w 

liberji. 
- Proszę jaśnie pana, przyszła 

delegacja ze związku. 
- Cóż do djabła, nie wiesz, że 

jestem teraz zajęty? Niech poczekają. 
Cóż ci mogą chcieć, panie W a-

ge? ° ile ja wiem wczoraj robot­
nky na zebraniu wysunęli szereg żą­
dań . Widocznie w związku z tem. 

- Wciąż jakieś żądania. Może 

im się znów podwyżki -zachciewa? -
Trzeba poczynić jakieś radykalne po­
sunięcia. Zabronię robotnikom nl/-leże­
nia do związku. Ja ich nauczę. 

- Mojem zdaniem to się mija z 
celem. Zamiast wystąpień zorganizo­
wanych, będzie pan miał dzikie strej­
ki i awantury. 'fo są rzeczy bardzo 
niebezpieczne. Zwłaszcza na tym te­
renie. Tu pracujij, ludzie, którzy byli 
przy tragedji Puuicera. 

Słowa te wyprowadziły Hakona z 
równowagi. 

- Niech pan zachowa swoje o­
strzeżenia dla siebie - krzyknął zry­
wając się z fotelu. ~ Punicer miał 
dyrektor6w, którzy byli jego złemi 
duchami. Ja chcę uniknąć jego błę­
dów - dodał drwiąco. 

- Wolno panu wszystko, ale o­
brażat' się nie pozwolę. - Wage 
wstał i skierował się ku drzwiom . 

- A.le, paaie dyrektorze, pan jest 
w go~cej wodzie kąpany -- uspra-

wiedli wiał się Bakon, który' nie mógł 
dopuścić do waśni z tak doskonałym 
fachowcem, jak Wage. - Musi pan 
mnie zrozumieć. Te wszystkie historje 
mogły mnie wyprowadzić z równowa­
gi. Nie miałem przecież zamiaru pana 
obrazić. Jeśli się pan uczuł obrażony, 

to bardzo pana przepraszam. 
Wyciągnął rękę poprzez st6ł. 
Wage udał, że . nie widzi tego ru­

chu. Ręka zawisła przez chwilę w po­
wietrzu, poczem opadła na biurko. 

- Przyjmuję pańskie oświadcze­
nie do wiadomości . A jak zrobić z 
tym typem? 

- Bo ja. wiem. Najlepiej hędzie, 
jak mu pan da na tydzień uriop, a 
potem zobaczymy. 

- Dobrze, pauie prezesie. 
· Wage ukłonił się i wyszedł. 
- Dumna sztuka - syknął Ha­

kon za wychodzącym. - Gdybym go 
nie potrzebował, pokazałbym mu, kto 
tu rządzi. Ręki mi nie chciał podać. 
Ja go jeszcze nauczę. Mój chleb źre . 

Za dobrze mu jest. Dobrobyt go roz­
piera. Ejże, jeszcze sobie z panem po­
gadamy. 

Był zdenerwowany do ostatecz-
nych granic. . 

Ręka, którą nacisnął guzik dzwon­
ka, drżała jak skazówka kompasu. 

- Powiedz tym panom ze zwił\,z­
ku, że ich dziś nie przyjmę. Niech 
przyjdł\, jutro. Podaj mi palto. Po­
wiedz panu Morycowi, że dziś już nie 
przyjdę· 

Na widok wychodzącego Hakona, 
Serkowski z Pawelczakiem podnieśli 
się z ławki. 

- My do pana, panie Hakon. 
- Wiem, ale dziś nie mogę z 

panami mówić. J estem bardzo zajęty. 

- Mamy bardzo ważne sprawy. 
- No tak, panów sprawy są za-

wsze bardzo ważne, ale moje nie mniej 
ważne. ° co panom chodzi'? 

- Chyba tu, w poczekalni nie 
będziemy konferowali. 

- Aż kouferowali? Nie mam za­
miaru. Niech panowie mi powiedzą, o 
co chodzi, a ja dam im odpowiedź na 
piśmie. 

Serkowski zaci nął zęby. 

- Tak, to wogóle nie mamy o 
czem mówić. 

- 'fem lepiej . Zaoszczędzacie mi 
czas i nerwy. 

- Ta oszczędność może paua dro-
go kosztować. 

- Co, to groźba? 
- Nie, ostrzeżenie. 

Hakon zastanowił siQ chwilę. Za­
drzeć ze związkiellJ? Mogło to dopro­
wadzić do strejku. Do tego nie wolno 
mu było w żadnym wypadku dopuś­

cić. Trzeba skapitulować. 
_ . Proszę panów do gabinetu -

rzekł wkońcu, usiłując opanować za­
łamujący się z wściekłości glos. 

Wszedł pierwszy. 

- Proszę, niech panowie siadają. 
O co chodzi? 

- W pierwszym rzędzie o pou­
wyżkę i wyrównanie stawek. ud trzech 
miesięcy "Rokiciń.ska Manufaktura" ' 
nie uwzględnia wskaźnika drożyźnia­

nego. 
- A czy ja go uwzględniam w 

cenniku towarów? . 
- Jakto, przecież pau ma dola­

rowy cennik? 
No tak, ale go nie podwyż-

szam. 
Jeśli pan u ' fali płace w dola­

rach, to robotnicy też nie będą żądać 
podwyżki. 

- l, szukają ich pIZy wymianie. -
- Niech pana już o to głowa nie 

boli. Ale do rzeczy. Walne zebranie 
robotników postanowiło się domagać 
podwyżki pięćdz : esięcioprocentowej do 
płac dniówkowych i siedewdziesięcio­

pięcioprocentowej do akordowycb. Po­
za tem wyrównania stawek dla dniów­
kowych i pomocników. 

- Tylko tyle - Hakon uśmiech­
nął się ironicznie. 

- Tak, tylko tyle. Poza tem Żl\­
damy przestrzegania czasn pracy, ho­
norowania delegatów i rawa zebrań 
na terenie fabrycznym. 

- Zdaje mi się, że w mojej fa­
bryce wolno mi mieć coś do powie­
dzenia. Nie pozwolę nigdy, by dezor­
ganizowano pracę jakiemiś wiecami. 
Tu się powinno pracować, a nie zaj­
mować gadaniną. A co się tyczy żą­
dali podwyżkowych, to roz;atrzę je. 
Z góry jednak uprzedzam, że nie wy­
obrażam sobie, bym mógł iść na pod­
wyżkę więk zą, niż pięć - dziesięć 
procent. 

-- Czy to pańskie ostatnie słowo? 
- No nie. W ciągu trzech dni 

dam panom definitywną odpowiedź.­
Muszę się rozpatrzeć w możliwościach 
kalkulacyjnych. 

- No, wzrost kosztów robocizny 
niema znów tak wielkiego wpływu na 
kalkulację· 

Co panowie mogą o t~m wie­
dzieć? 

Znamy pańską. kalkulację tak 
dobrze, jak pan. 

- A cóż związek może obchodzić 
moia kalkulacja? 

- 0, bardzo wiele. Trzeba znać 
argumenty przeciwnika. Naszym za­
sadniczym postulatem jest kontrola 
nad produkcją.. 

- Ach takI A moim zasadniczym 
postnlatem będzie walka ze związ­
kiem. 

- Jesteśmy na niij, przygotowa­
ni. Zobaczymy kto w tt'j walce zwy­
cięży. 

- Napewno silniejszy. 
- 0, właśnie. Chodzi o~, kto 

jest. silniejszy. A więc czekamy w 
środę ua odpowiedź. 

Dalszy ciąg jutro. 
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UZEUM M.IEJSKIB hi storjl I sztuki lm . 
. i R. Bartos"ewlczów (Plac Wolności l) 
twarte w srody, soboty I niedziele od 
0-16. 

DNIA NA DZIEŃ. 

Bite komplety. 
Przyjechal tu Harry l..iedtke, 
Botyszcze matron, dziewic, dam, 
I co dnia walą komplety 
Do Filharmonji bram. 

Histerja ma swoje pl'awa, 
A boski Harl'Y ma teb -
Bo mądry zlotówki bierze, 
A ten co daje jest kiep. 

Naszych aktol'ów w Opolu, 
Oklaskiwano co sil -
U nas są bite komplety, 
A komplet u nich - bil. 

ANS. 

~ OD WŁOS. 

onkursy piękności. 
ł 

Jednym z tematów obrad ostatniego po­
.dzenia Ligi Narodów, byly,-proszę się nie 
iać, - konkursy piękności, które też naj­

roczyściej potępione zostaly przez ów areo­
ag sędziwych i cnotliwych mętów stanu. 

Trudnol 
Czem,; przeclet musi ala się Liga przed 

wlatem pochwalić. Gdy w poważnych kwe­
Ijaeh nie ma ta w kwiecie wieku więdnąca 
n.tytucja międzynarodowa nic ,do gadania', 
ok się np. okazalo przy zatargu japoń.ko­
blńsklm, - to przynaj;mniej muszą sobie po­
awędzić przedstawiciele .\laństw w_ze laki ch 
takiem uroczem i lrywolnem zagadnieniu, 

ak coroczne konkursy pięknoścI. 
Nie rozumiem na co się ci świętobliwi 

bslynenci od rozkoszy ziemskich oburzają? 
zy widok pięknego młodego ciałka jest rze­
z~ ,drożn~? 

Wyobraźmy sobie taki konkurs w Łodzi. 
mysł .stetyany na takim - powiedzmy -
dcinku od ul. Traugutta do Nawrot ma caly 
,lonek lstną labęl Najwybredniejszy sma­
OSI, sam CasaDova, czy inny lampart budu­
rowy kręćka dostałby pod wrateniem rewjl 
aszych , pIękności. 

Na·tym punkcie Jestem tak namiętnym 
&trjotą lokalnym, 1t twierdzę, te gdyby nie 
rodzona skromność I wstydliwość Łodzianek, 
tóre bojkotują wyniośle wszystkie krajowe 
onkursy plęlo!9 " - to nlelylko laur zwy­
lęstwa krajoweg, lecz I tytuły .miss Ru­
pa' i .mlss unIversum" leglby u mInIatu­

owych .tćpek naszych pań! 
Pokażcie mi na calym świecie takle nóż­

ki, jal< mają ŁodziankIl Łysinę swą w zastaw 
daję, iż 1J9i/. zagranicmych gwiazdeczek pię­
kna nie ma takiej linjl, jak połowa naszyoh 
IItlpulek rozkosznychi 

Wyobraiam sobie, jak szybko Lilia Naro­
dów zmieniłaby swe .danle o wartoscl kon­
kursów piękności, gdyby cale to zacne grono 
przenieśe z Genewy do Łodzi I urząd,le tu 
pOkaz pięknych lodzianek! Niejeden z onych 
purytaninów cnoty-przeklinałby swe staroze 
lala i skrzypienie w kolanach! 

Zapomnieliby wówczas o obaw8Ch na Ue 
handlu żywym towarem, który rzekomo uła­
twiony Jest dzięlrl konkursom plęknoścll 

Nasze Łod~!anki na forsę nIe lecą, są 
Idealistkami ozystej wody I milo';ć u nich to 
grunt! Dla miloścI I przez mIlość mog~ się 
nawet czasem... zapomniee, ale tylko razi 

Dlatego radzimy by lord Reading wybrał 
alę miast do Genewy do - Łod"i. 

Lubań. 

Dyżury aptek. 
Dm w uocy dyźurnją uastępujllce 

apteki: S7:. Jaukielewicza (Stary Ry­
nek 9), L. Steekla (Limanowskiego 87), 
B. Glnchowskiego (Narutowiaza 4), St. 
Hambnrga (Główua 50), L. Pawłowskie­
go (Piotrkowska 807), A. PiotrowIkiego 
(Pomorska 91). (p) 

Nabożeństwa w kościołach 
t ewangelickich w języku polskim. 

W niedzielę dn. 11 bm. nabożeństwo 
w języku polskim odprawi w kościele 
św. Jana o godz. 12 w południe ks. 
pastor Kotula, a w kościele św. Trójcy 
w tymże czasie ks. pastor Schedler. 
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Związek przemysłowców bez ... przemysłowców. 
Skutki "dzikich" umów w przemyśl e włókienniczym. 

Robotnicza Łódź ma do zaobserwo­
wania ostatnio niezwykłe zjawisko, któ­
re w dzielnicach robotniczych wywołuje 
ogólne zaciekawienie. 

Nadszedł okres, gdy zawarta w swo­
im czasie po długotr ""ołych strajkach u­
mowa zbiorowa w przemyśle włókien­
niczym stała się niewygodną dla niektó­
rych przemysłowców; gdyż okazało się, 
te zgłodniały robotnik wobec widma u­
traty zajęcia zgadza się pomimo umo­
wy pracować na .gorszych warunkach, 
niemal za grosze. 

I 
Gdy jedni przemysłowcy wbrew u· 

mowie obniżyli płace pod groźbą prze­
prowadzenia redukcji, inni znów, niena­
leżący do zwi,!zku lub od niedawna pO-o 
siadacze fabryk dzięki niższym stawkom 
poczęli konkurować z członkami związ­
ku przemysłowców, ci ostatni poczęli 
gromadnie występować ze 2wi,!zku, rze­
komo na tle różnic politycznych, a wła­
ściwie jedynie poto, by mieć wolną rę­
kę w zawieraniu odrębnych umów z ro­
botnikami. 

Doszło do tego, że związkowi prze-

..... --------------------------------------------... 
Nie będzie 

ków 
redukcji pracowni­

Kasy Chorych 
P.o zwolnieniu dwudziestu kilku zamężnych 

pracownic. 
Jak już donosiliśmy, w zwillZku z za 

prowadzanemi w Kasie Chorych oszczę­
dnościami, po obn;żeniu wydatków we 
wszystkich działach Kasy przystąpiono 
do przeprowadzenia redukcji. 
Władze Kasy kierowały się w sprawie 

• tej zasadą, opartą na dwu wytycznych: 
zwolnienie mężatek, których mężowie 
pracują w Kasie Chorych oraz zwolni ~­
nie mężatek, których mężowie, pracując 
w innej instytucji, 511 dobrze sytuowani. 

W myśl tych wytycznych zwolniono 
8 pracownic, których mężowie pracują 
w Kasie Chorych. 

W odniesieniu do kilkunastu praco­
wnic zamężnych, które mają również 
być zredukowane. ostatecznych decyzyj 
nie powzięto, ustala się bowiem, jakie 
są środki materjalne tych pracownic z 
tytułu pracy ich mężów. Zrozumiałe 
jest, iż ścisłe usfalenie tych danych nie 
jest łatwe i wymaga pewnego czasu. 

Jeżeli chodzi o kwestję obnii ki płac 
pracowników Kasy Chorych - obniże­
nie płac tych o 15 proc. nie wyraża się 
w ten sposób, jak to miało miejsce w 
urzędach państwowych, bowiem Kasa 
Chorych stosuje 15-procentową obniżkę 

wszystkich wydatków glob3lnych, pono­
szonych przez administrację Kasy. 

Przez zaprowadzone oszczędności w · 
różnych pozycjach wydatków oraz przez 
zwolnienie z pracy dwudziestu kilku o­
sób, jak to będzie ostatecznie miało 
miejsce, Kasa zyska/a możność zastoso­
wania mniejszej obniżki płac pracowni­
czych, albowiem prawdopodobna prze­
ciętna obniżki wyniesie nie 15, a oko­
ło 10 proc. 

Należy podkreślić, iŁ - jak się do­
wiadujemy - poza zwolnieniem dwu­
dziestu kilku pracownic, żadnych dal­
szych redukcyj w Kasie przeprowadzać 
się nie będzie, albowiem polityka komi­
sarza łódzkiej Kasy, uprawiana od 2-ch 
lat, dążyła stale w kierunku nieangażo­
wan'a s:ł zbędnych. Pozostały obecnie 
przy pracy personel pracowniczy jest 
niezbędny dla normalnego toku pracy w 
Kasie. 

Zaznaczyć trzeba, lZ władze Kasy 
Chorych w Łodzi nie będą przyjmowały 
żadnych nowych pracowników na miej­
sce wydalonych obecnie pracownic za-
mężnych. (p) 

Odezwy ukraińskie, odbijane w Łodzi. 
Zamknięcie zakładu drukarskiego. 

Prled paru mielil\cami władze śledcze 
zdolaly ultalić, iż rozrzueane na terenie 
Małopolski Wschodniej ulotki ukraińskie, 
o trdci wybitnie antypaństwowej, druko­
waue 8/\ w Łodzi. 

Odkrycie to nie było dla władz nie­
spodzianką, bowiem niejedllokrotDie już 
notowano wypadki drukowania odezw 

------------------------Nie lekceważyć spisu 
poborowych. 

Stwierdzono, że pomimo obwieszczeń 
wielu poborowych, obowiązanych do 
stawienia się w wydziale wojskowo-po­
licyjnym magistratu, do spisu poboro­
wych rocznika 1911 , zaniedbuje tego' o­
bowillzku. 

Winni zaniedbania tego obowiązku 
lub przeszkadzania innym w jego speł­
nieniu, karani będą grzywną do 500 zł. 
lub. aresztem do 6 tygod ni, albo też 
obu karami razem, a poza te, tracą 
prawo do skróconej słutby wojskowej. 

ukraińskich w mit-jscowościach, połoto­
nych o dziesi/\tłri i set i mil od terytor­
jom, objętego zakresem działań ukraińskich 
wywrotowców. 

W wyniku poszukiwań udało lię wy­
kryó, iż ulotki bite 1/\ w drukarni Kuper­
mana i Lublińskiego, przy ul. Północnej 11 

Kuperman, poci/\gllięty do odpowie· 
dziamości, tłomaczył się, it został zmn­
liony do drnkowania odezw wywroto­
wych w języku, którego nie znał, pod 
groźbą śmierci, przyczem -- jak wyjaśniaJ 
Kupermau - ca/ą pracę przy druku wy­
konał w ci/\gu jednej nocy pod strat/\ 
ubrojouea:o w rewolwer klienta. 

Przewód s~dowy wykazał jednak wy­
raźu/\ zll\ wolę i winę Kupermana; wobec 
czego Kuperman został akuany na kilko­
letnie więzienie. 

Ostatnio, wobec stwierdzenia przez 
władze bezpieczeństwa, iż w drukarni Ku­
permaulo i Lublińskiego druknje się ulotki 
i afisze o treści antypaństwowej, łódzkie 

I 
starostwo grodzkie dokonało zamknięcia 
wspomnianej drukarni. (p) 

Dziś i codziennie w Grand-Kinie 

'10-CIU Z PAWIAKA 
Nieustroszony czyn garstki bohaterów-szaleńców, 
który jak błyskawica rozdarł swym świetlanym 

bloskiem mroczne niebo niewoli. 

Główne role kreują.: Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Ka­
rolina Lubieńska, Zofja Batycka, Józef Węgrzyn. 

mysłowców groziL. brak członków, gdy 
W. ostatniej chwili przyszli mu w sukurs 
sami robotnicy. 

Odczuwając na własnej skórze wyni­
ki .dzikich· umów, robotnicy doszli do 
wniosku, te jeśli tak wielu przemysłow­
ców nie należy już do związku i zawar­
ta w swoim czasie umowa ich nie obo­
wiązuje, należy zawrzeć umowę właśn e 
z tymi niezrzeszonymi przemysłowcami. 

Okazało się w owych poczynaniach 
co do tej umowy robotnicy maj II za 
sobą poparcie rz,!du, który niechętnie 
widzi obecnie zatargi I strajki, w związ­
ku zaś przemysłowców stwierdzono, że 
jeśli ich byli członkowie mają zawierać 
nowlI umowę jako niezrzeszeni, to 
wkrótce związek pozostauie bez czlon­
ków, gdyż nowa umowa napewno nie 
będzie tak ciężką d la przemysłu, jak 
umowa zawarta po wygranych strajkach 
w przemyśle. 

Zacz,!! się ferment w związku prze­
mysłowców i zarząd podał się do dy­
misji a obecnie odbywają się pertrak­
tacje pomiędzy ostatnimi mohikanami 
związku, a tymi, którzy zeń wys1llplli. 

Jak się to wszystko zakończy nie 
wiadomo, faktem narazie jest, że o ile 
w najbliższym czasie umowa z prze­
mysłowcami niezrzeszonymi nie zosta­
nie zawarta, grozi to znów strajkiem w 
przemyśle, choć zjawisko to obecnie naj­
mniej jest pożądane. 

Zakopany skarb, 
u Estery Wajnberg (11 Listopada 36) 

zatrudniona była służąca, E. Jelonek. 
Przed paru miesiącami Jelonek sprząta­
ła mieszkanie pod nieobecność chlebo­
dawczyni przyczem spostrzegła, iż szafa 
jest otwarta. Służąca skradła z p ' enię­
dzy znajdujących się w szafie, 320 zł. 
i 55 dohrów, a później, wieczorem, za­
kopa/a pieniądze te na podwórzu fabryki 
przy ul. 28 p. Strz. Kan. 36. 

Po ujawnieniu kradzieży nie znale­
ziono pieniędzy u służącej, ponieważ 
jednak ona jedna mogła być sprawczy­
ni,! kradzieży - pociągnięto ją do o i ­
powiedzialności i podczas badania Jelo­
nek wskazała, gdzie ukryte są banknoty. 

W dniu wczorajszym sąd skazał nie­
uczciwą służąclI na 6 miesięcy więzie­
nia. (p) 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Jutro, w poniedziałek, dn. 12bm. urzę­
dować będzie w lokalu przy Al. Ko­
ściuszki 21 dodatkowa komisjf. pobo­
rowa dla mętczyzn rocznika 1910 i 
starszych, niemająeych uregulowane­
go stosunku do służby wojskowej . 

Przed komisją. winDi stawić się 
mętezytni zamieszkali na terenie ko­
misarjatów policji 2, 8, Ó. 8, 9 i 11 o 
ile zostali wyznaczeni przez łódzkie 
starostwo grodzkie. 

Za obrazę sędziego handlo­
wego. 

W dniu wczorajszym stan,!ł przed 
511dem okręgowym 50-letni Abram Rot­
stadt, oskarżony oto, iż w dniu 30 ma­
ja r. ub., na zebraniu wierzycieli Szai 
frydlendera, na sali s,!du okręgoweRo, 
wobec nieprzyjęcia jego wierzytelności 
w sumie 4 tys. zł. od zwa/ się pod 
adresem sędz;f!go Landaua, głosem pod­
niesionym, .Pieniądze biorą i jeszcze 
krzyczII'· 

f SlId skazał urażonego wierzyciela na 
100 zł. grzywny albo dwa tygodnie 
aresztu. (p) 

Książki zgubione w parku. 
W Parku im. J. Poniatowskiego zna­

leziono 2 kSl,!ikl, które motna odebraĆ 
w Biurze Wyd:tla!u Plantacyj Miejskich 
(ul. Prez. Narutowicza Nr. 2), w 1l00z1-
nach urzędowych. 



Poza nawiasem ustaw. 

Gehenna bezrobotnych majstrów fabrycznych. 
Związki pracownicze podjęły zdecydowaną akcję interwencyjną. 

Już od kilku lat wałkuje się sprawa 
zakwalifikowania majstrów fabrycznych, 
których Zakład Ubezpiec,eń ~ racowni­
ków Umysłowych traktuje z konieczno­
ści za pracowników fizycznych, gdy 
fundusz Bezrobocia uważa ich za pra­
cowników umysłowych i w momencie 
pozbawienia pracy majster pozbawiony 
jest zasiłków zarówno ze strony fundu­
szu, jak i zakładu. 

Wobec zbliżającej się zimy to fatal­
ne usytuowanie majstrów fabrycznych w 
Łodzi staje się tembardziej jaskrawem. 

Centralna organizacja pracowników 
umysłowych postano Niła dokonać sze­
regJl posunięć, które pozwolą na osta­
teczne załatwienie tej palącej sprawy. 

. W dniu wczorajszym w związku z 
powyższem przybyła około godz. 10 
zrana do inspektoratu pracy delegacja, 
złożona z przedstawicieli rady okręgo­
wej C. O. P. U. Delegację przyjął 
woźny oświadczeniem, iż p. inspektor 
Wojtkiewicz jest w biurze nieobecny. 
Wobec tego delegacja udała się do 
urzędu wojewódzkiego, gdzie odbyła 
konferencję z naczelnikiem wydziału 
pracy i opieki społecznej, p. JallieUą 
oraz jego zastępcą, p. Jaworskim. 

Przedstawiciele rady okręgow ~j 
wskazali na niebywały i niemożllwy 
wprost (w dzisiejszych warunkach) do 
pomyślenia fakt przewlekania w nie­
skończono~ć sprawy ubezpieczenia licz­
nej kadry pracowników, z narażeniem 
pracowników tych na straty wręcz nie­
powetowane, bowiem niezałatwienie 
sprawy ubezpieczenia majstrów rzuca 
ich na dno nędzy, już ,od chwili, kiedy 
zostają pracy pozbawieni względnie od 
kiedy skromne ich oszczędności zostają 
ostatecznie wyczerpane. 

P. naczelnik Jagiełło wskazał, iż za­
łatwienie sprawy ubezpieczenia maj­
strów zależne jest całkowicie od sta­
nowiska inspektora pracy, do ~tórego 
skierowano już przed do§ć dawnym 
czasem wniosek o wyrażenie opinji je­
go w tej sprawie. 

W odpowiedzi na to wyjaśnienie 
wskazali delegaci, iż opinja inspektora­
tu pracy nre może być w kwestji oma­
wianej miarodajna, a lbowiem w wypad­
kach sporów między majstrem a zwal­
niającym go z pracy przemysłowcem 
sąd okręgowy pracy uchylał opinję in­
spektora inż. Wojtkiewicza, który -
jako . spec· - orzekał, iż dany maj­
ster jest pracownikiem fizycznym, gdyż 
okręgowy sąd pracy ustalał, że majster 
ten jest jednak pracownikiem umysło­
wym i zasądzał na jego rzecz odszko­
dowania za trzymiesięczne wypowiedze­
nia i miesięczny urlop. Ponieważ dla 
tak objektywnej instancji. jaką jest sąd, 
opinja inspektora pracy nie jest (nie­
rzadko) miarodajną, nie musi być ona 
miarodajną i dla władz centralnych. 

Oświadczenie powyższe złożone zo­
stało specjalnie zastępcy naczelnika 
wydz. pracy p. Jaworskiemu. 

W rezultacie ustalono, iż p. naczel--
Spis poborowych 

rocznika 1911. 
Jutro, w poniedziałek, 12 październi­

ka r. b. do spisu poborowych w lokalu 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
godz. od 8 do 13.30 winni się zgłosić męż­
czyźni. urodzeni w 1911 roku. zamiesz­
kali na te enie m-go komisarjatu Policji 
Państwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter: A, B, i zamieszkali 
na terenie VIII komisarjatu P. P., któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: 
G, H, Ch, l, J. 

Każdy mężczyzna, zgłaszajqcy się 
do spisów, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi i posiadać: 1) dowód oso­
bisty, w braku dowodu osobistego­
metrykę urodzenia, względnie wyciąg z 
ksiqg stałej ludności wraz z innym do­
kumentem. stwierdzającym tożsamość 
osoby; 

2) zaświadczenie o rejestracji; 
3) świadectwa szkolne i zawodowe, 

rzemieślnicy - cechowe. 

nik Jagiełło, będ'lc w Warszawie w Mi­
nisterstwie Pracy już w poczqtkach 
przyszłeilo tygodnia, sprawę omawianą 
kompetentnym czynnikom przedstawi i 
żywi on nadzieję, iż kwestja ubezpie­
czenia majstrów, istotnie nader paląca 
będzie ostatecznie załatwioną w myśl 
żądań zarówno samych majstrów, jak i 
popierających ich akcję organizacyj pra­
cowników umysłowych. 

Niezależnie od tego do Warszawy 
skierowanI! zostanie w poniedziałek, 
dnia 12 b. m., delegacja rady okręgo­

. wej C. O. P. U., która r- dokoopto­
wawszy sobie w Warszawie przedstawi-

ciela rady głównej - zgłosi kwestję 
ubezpieczenia majstrów na audjencji u 
ministra pracy. 

Należy podkreślić, iz Zakład Ubez­
pie c zeń Pracowników Umysłowych, 
który przystępuje do kwestji omawianej 
po kupiecku, nie chcąc angażować swo­
ich kapitałów na wypłaty zasiłków maj­
strom do chwili uregulowania sprawy 
tej przez roporzl!dzenie, sam parokrot­
nie już przed rokiem podejmował sta­
rania o rozstrzygnięcie kwestji ubez­
pieczenia majstrów w sensie uznania 
ich za pracowników umysłowych. (p) 

Porachunki majątkowe pod strzechą 
wieśniaczą. 

Żona i syn usiłują zamordować męza i ojca. 
Nocy wczorajszej na szosie, w pobli­

:i;u wsi Ruda-Bugaj, gmiD& Brytyca 
Wielka znaleziono w rowie jakiegoś 
mętc1:Yznę, w negliżu, dajłcego al,be 
oznaki życia. 

Na ciele m~czyzny widniały liczne 
~lady urazów. 

Nieprzytomnego przewIezIono do 
azpitala w Aleksandrowie. 

Wczoraj, gdy ciężko poraniony ta­
jemniczy mężczyzna odzyska.ł przytom­
ność, zeznał l i nuywa się Gustaw Maj­
zner i jest włdcicielem gospodarstwa 
we wsi Ruda-Bugaj. 

Ostatnio .miał on zamiar sprzedać 
maj.tekJ . aby jak twierdził uzyskaną 
stlJd sumę podziełić między tonę i za­
mętu. córkę. Żona sprzeciwiała llię t~-

mu zamiarow~ nie wierzlJc aby Majzner 
dotrzymał zapewnień. Tak samo protes­
tował syn jego, którego Majzner miał 
zamiar przy podziale maj,tku pominąć. 

Onegdajszego wieczoru, wkrótce po 
połoteniu się do łóżka, Majzner został 
zbudzony z powodu dotkliwego bóln. 
Gdy otworzył oczy ujrzlfł swoją żonę, 
Paulinę, oraz syna, Adolfa, stojłcych 
nad nim, przyczem oboje byli uzbrojeni: 
jedno w siekierkę . drugie w młotek. 

Ogarnięty panicKnym strachem, Maj­
zner . wyskoczył z łóżka i rzuoił się do 
ncieczki, wyaadzajlłc okuo. Gdy wybjegł 
na szosę - wpadł w rów i stracił przy 
tomnogć. 

Żonę i syna. niedoszłych morderców 
Majznera: aresztowauo. 

Włamanie do lecznicy Kasy Chorych. 
Złoczyńcy zrabow'ali 14.000 zł. . , 

Nocy wczorajszej dokonano znchwałeJ Włamywacze weszli następnie do po-
kradzieży w lt.cznicy Kasy Chorych przy kojn, w. którym mieści się kMa i nie o­
nI. Łagiewnickiaj 34. twierając żadnych szaf zabrali tylko dwie 

Na parterze lecznicy znajdnje 8i~ po- kuetki żelazne i tą samą drog4 opnacili 
kój, w którym midci się kas& ogniotr .... ała, gmach kalowy. 
lecz zwykle kasa ta nie była zamykana, W kasetkach znajdowało aię około 
gdyż leżały w niej ksiljżki, a pieniądze 14,000 złotych, pozostałych ~ onegdaj­
trr;ymauo w kasetach żelaznych, na dnie szyllh wypłat, na które przynieaiono do 
kasy. lecznicy 30 tys. złotych. 

Wczoraj rano gdy ałuu,cy Kasy przy- Z dochodzeń .... yni.kll, że .... łamywacze 
był do pracy zanważyl, iż drzwi do po- pracowali w rękawiczkach i byli prawdo­
koju kasowego SIj otwarte, a następnie podobnie dobrymi specjalistami gdyż żad­
njrzał otwal14 zupełnie dną kasę istwier- nych śladów po sobie nie' zostawili 
dził brak let~cycb tam zwykle kllSłtek a .... szystkie dr%1l'i z wyjljtldem pro .... a~ 
żelaznych. dzljcych do pokoju kasowego la 80b, na-

Natychmiast zaalarmowano policję i stępnie zamknęli. 
.... ładze . śledcze przybyły na miejsce Jak lię dowiadujemy, podczas pier-
włamawa. wiastkowego dochodzenia policja areszto-

StwierdżoDo, że złoczyńcy do.tali się wała trzy osoby, które odslawiono do 
do gmachu przez tylne wejście, wiod~ce urzędu śledczego i w dalszym ci~gu c1:Y­
na otoczony zwyklym plotem 1'1&<1, przy- niane 81} poszukiwania za włamywaczami. 
czem. posługiwali się podrobionemi klu- (b) 
czamJ. 

Władze kolejowe na straży zdrowia publiczn. 
Konfiskata 3.682 kg. zepsutego mięsa. 

W dnin 8 października r. b. na atacj~ 
kolejowl\ Chojny praybyl wagon, zawiera­
j~~y 3,682 klg. mięsa - odpadków beko­
nowych, nadesł&Dych do Łodzi z rzeźui 
wywozowej z Dębiey. 

Wobec tego, iź transport był w dro­
dze przes kilka dni, wladze kolejo .... e 
~kiero"aly posiadacza mięsa do miejskich 
władz sanitarno - welerynllryjnych, które 
zbadały ten transport na stacji. 

W wyniku kontroli stwierdzono, iż 
częłĆ tych odpadków ulegla rozkładowi, 
WObfC czego skierowano cały wagon do 
rzeźoi publicznej Nr. J, w celo ponownych 
badań. 

Odpadki pozostawały w drodze cztery 
dni, były badane i oznakowane przez 
tamtejszego lek8rza. weterynaryjnego, wo­
bec czego mogłyby Da podstawie ictJiiti­
j~cycłt dotychczas zarzl\dzeń być wpro-\ 
wadzone do wolqego obrotu ua terenie 
m. Lodzi. 

Dzięki oaujności władz kolejowych 

i sanitarno-weterynaryjnych ndało 'Się 
zapobiec muowemu zatruciu ludzi. 

, ·Co zgubiono w tram~ 
wajach dojazdowych. 

W ciun miesilIca .... rzdnia r. b. zgu­
biono w wagonach kolei 'dojazdowyeh 
następujl}ce przedmioty: 

Na linji Łódź Lutomiersk - toreb­
kę damską, dalej torebk~ dawak. t: pie­
niędzmi. oraz parasolkę damsk,. 

Na linji Łódź-Pllbjanice: kapeluRz 
męski, marynarkę smyczek, parasolkę 
damską, spódniczkę, rękawiczki skórko­
we, poszewkę i rękaw. spodnie robocze, 
grubą laskę. 

Najwięcej stosnnkowo przedmiotów 
zgubiono na linji Łódź·Zgierz-Ozorkó .... , 
albowiem rękawiczki, kilka sztuk bieliz­
ny. sakiewkę i portmonetk~ li pieniędz­
mi, 3 koayki, starą chultkę na głowę, 
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Widowiska łódzkie~ 
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REPERTUAR, 
TEATR MIEJSKI: ,Święty gaj'. 

.Przedmiescie ll
• 

TBATR KAYBRALNY: ,Hau Hau". 
, Wilki w nocy'. 

TBAT.~r~~PULA.RNY: • Wiktorja I jej hu-

.COCTAIL": Więc zaczynamy. 
GRA.ND KINO: .I(}o.iu • Pawiaka'. 
ARS: .Czarna MAska'. 
APOLLO: .Śplewak Jazzbandu'. 
BAJKA: .Dlana". 
CASINO: ,Król Bulwaró,,'. 
CAPITOL: "Na zachodzie bez zmian·. 
CORSO: L Klejnoty śwl"tynl Oparu. 
CZARt: .Król Konga· 
DOM LUDOWY: Kobiety na śliskiej drodze 
BRA: .Monte Carlo w plomieniach·. 
LUNA: .Kochanek o północy". 
MIMOZA: .Na falach namIętności' . 
MIRAŻ: l • Władca djamentów'. li .Pne-

maczanie-. 
OAZA: l • Władoa djamentów·. li .Pne­

znaczenie-, 
ODBON: .Lanrel I Hardy'. 
OŚWIATOWY: Dla dorosłych .S"d Boży; 

dla młodzIeży .Herold olę żeni·. 
PRZBDWroŚNIB: .Serce na u1ioy' . 
PALACE •• Pooiąg oamobójców'. 
RBSURSA: .Ćmy nocne'. 
SPLBNDID: .X-27". 
SŁOŃCB: "Czerwona szabla". 
ŚWIATOWID: • W porywIe zmysłów". 
UCIBCHA •• Szał". 
VEN'US: .Uplory stepu". 
WODEWIL: .Laurel I Hardy·. 
ZACHĘTA: .Lotnik". 

Teatr Miejski 
Dziś w nIedzIelę o godz. 4 po pol. poras 

ostetnl przed zejściem z afIsza po oenach 
znltonyoh atrakcyjne .Pnedmloścl.· z J. Wo­
skowsklm. 

Po pelnym sukcesie jakI .d~była podczas 
wćzorajszej premJery doskoIfała komedja 
Fleurs'a I CalUavet'a .Swlęty gaj·, lel<l" 
pełna humoru i franouskiego esprit satyra 1a, 

-Insoenizo ... ana puez" dyr. K. Borowskiego 
grana będzie dziś I dni następnych wlecz. 
Rozbawiona publiczność oklaskuje gorąco 
głównyoh wykonawców: Grabowską, Macher· 
skll, Krotkego, Karclewskla!!o, Szuberta i Wo­
skowsklego. 

Teatr Kameralny. 
Dziś w niedzIelę o g. 5 po pol. po cenach 

znlżonyoh. ostatnie powtórzenie rekordowych 
• Wilków w nocy· Rittnera. 

D,lś o g. O wleoaorem I dni następnych 
wesola oztuka kryminalistyczna Hoodges'a 
I Perclvel'a "Hau Hau· która w dalslym 
clomu Jeot niesłabnącą atrakcjll dla naozych 
mefomanów. W roll głównej Michał Znica. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-(0). 

Nares.oie Łódź zyskała operetkę s pra­
wdzIwego zdarz.nla. Czwartkowa premjera 
dowIodła 1I0znle ubranej publicznoścI, te je­
dyn,! uczt!! artystyczn" jeot dla niej • Wikło­
rja I jej buzar" ,najlepszy ut"ór operetkowy, 
który uzyokał aplauz caleJ Europy. Gościn­
nie występuje w tej opereto. znakomIty tenor, 
premjer operotkl warszawskiej MarJ.n Waw,..­
kowlcz, który w re"elacyjnej part}1 Huzara, 
podbił serca całej ŁodzI. Dal •• " obsadę sta­
nowią najlepsze oiły Teatru Popularnego na 
czele z reżyserami R. Urbańsklm i Il. Zone­
rem oraz mJłym gościem Marjanem Wawrz­
kowlczem. Dziś dwa pnedotawienia o g. , 
po 1'01.18.15 wieczorem. Kasa biletowa sprze­
daje pozostałe btlety w kasie teatru o gad •• 
Urano do końca przedstawienia. 

Teatr liter.-al't. "COCTAIL", 
Teatr .Coctall' gra jeszoze kilka dni uro­

cze widowisko • Więc zaczynamy'. Brawom 
niema końoa, zbiera je Zlzl Halama, Xenia 
Grey, }lankIe"lo.ówna, Czacharaka, Jakubiń­
ska, Parnen, SzatkowskI, Iżykowskl, Snay. 
Bloch, Wlnlaszklewicz i znakomity Bronowskl 
w szmoncule I aktualjach. 3 widowiska 
o godz. 6. 8 t 10 wieczorem. Kasa zamawIań 
Grand-Cafe, PIotrkowska 72, od 7 wleo.orem 
w kasIe teatru, dzIsIaj kasa teatru czynna od 
godziny 5-tej kancelarja teatru przyjmuje 
zgłoszenIa zwIązków na bilety znitkowe, na 
poniedzlałek, wtorek I środę jak równleł 
zgłoszenIa na abonamenty premjerowe. ........................ 
latkę, kapelusz m~.ki, parasol, paralOlkę, 
sakiewkę, koszyk, 3 szpulki pnł}dzy, 
dój parasolk~, cztery ksittki, siare ka­
masze, próbki materjałów jedwabnycb, 
worek i kawał drelichowego plótna, 
miarkę półmetrowll, skórę na zelówki, 
torebkę z lusterkiem, gazet, i pienięd~­
mi, płuzcz gumowy, garnczek i łyżkł}, 
koszyk " bielizn!), metalow4 papierogni­
cę, lukę, oraz klucze. 



Niezwykłe samobójstwo właściciela piwiarni. 
Wczoraj przed wieczorem przy nlicy 

CegIelnianej 3s, mial miejsce niezwykły 
wypadek aamoboj stwa. 

W domu tym mieSci si~ piwiarnia 
Teofila Friedenstaba. 

F . był od dłnższego jnt czasn nie­
nleculnie chory i wobec brakn nadziei 
wyleczenia sil) postanowił pozbawić się 
życi a. 

Gdy w mieslkaniu nikogo nie było 

Friedenstab przywi4zał nnur do maszy· 
ny do szycia, uklęknął przy niej, wsa­
dził głow~ do p,tli i osun,1 III). 

Gdy po godzinie córka jero weszła 
do pokoju ujrzała ojca leżącego bez 
oznak tycia z (łoWł w pętli. 

Przybyl8}pogotowie ratunkowe stwier­
dziłc. jut ty Iko zgon z powodu udusze­
nia. (b) 

Rzeźnicy mają dobry apetyt. 
Walka z śrubowaniem cen na wędliny. 

Jak się dowiadujemy - na 05tatniem 
po~iedseniu miejskiej komisji cenniko­
wej, sekcji mię~nej , odbytej pod prze· 
wodnictwem wiceprezydenta Rapalskiedo, 
okazało sill it t . Z". wlldliny lepsze SIl 
sprsedawane do 80 proc. po wytej cen. 
prze widzianych w cenniku, co jest wyraź· 
n80l przekroczeniem rozporzlldzenia o ure· 
gulo wHniu cen. 

Przed.t'lwicieI8 ma~istratu i konsu­
mentó w stwierdzili, it dwugatunkowość 
ta jest tyl ko obchodzeniem o bowillzujllce· 
go cennika, co nie powinno byó tolero· 
wane temb\rd , iej, te c~n nik D& mięso i 
jego przetwory przewiduje ceny m8ksy· 
malne, i w ich g ranicsch rzeźnicy winni 
konknrować dobrooill to waru. 

Wicepre~ydent Rap&lski wez,,&ł pn:ad­
stILwicieli rzeźników do bezwzględnego 
przestrzegania cennika wobec tego, iż za­
sada d wugatunkowości wędlin jest niewy. 
godnll i dla prodncenta fi dla spotywcy. 

W zwil\zku z powy,tszem w nowym 
cenniku na "yrohy mię~ne została la· 
mieszczona nwaga, stwierdzajlIca, it po­
daue ceny Sil maksymalne i przekracl8ue 
w tadnym wypadku być nie mogli, bez 
względu n!. gatnnek wędlin . 

We 'uzystkich wypadkach ż ,dania 
ceny wy t3zej, ani1.e1i przewidziana cenni­
kiem, konsnment wi nieu zwracsć sill do 
fllnkcjonarju!za P. P. o spisanie protolcu­
łu , względnie zawiadamiaó referat karDy 
łódzkiego starost wa grodzkiego. (P ) 

Nieuczciwy goniec 
kradł i posądzał o kradzież... szefową. 

E. Lilienfeld, właściciel egentury przy 
Al. Kościuszki 17, zatrudniał przez czas 
d/ut !zy w charllkterze gońcs Zygmunta 
Milcza r ks. 

Pr~ed paru mie .il\csmi 19-1etn i gonieo 
dotychczllli bardzo pracowity i skromny, 
zmienit się do niepoznauia. 

Zaczllł zaniedbywać eię w pracy, oraz 
widywano u niego wartościowe przedmio­
ty, jak złote spinki, złoty zegarek i t. d. 

Jednocześnie p. Lilienfdd zwr6cił 
u wagę, it z kasy ogniotrwałej ginll m u 
stale pienilIdze, nie m6gła jednak ' wykryć 
złodzieja. 

W dniu 2 sierpnia r. b. Iginęła z Ira-, 
setki kop~rta z 500 Zł. Nazajutrz Milcz~ ­
rek nie przyszedł do pracy. Właściciel 
biura zorjentował sil) natychmiast, it chło-

piec jest sprawc4 kradziety i powiado­
mi/ policję. 

Mil czarka zatrzymano na nI. li Listo­
pada. Przy r~wizj i znaleziono u niego 200 
Zł. W t~ku badania goniec wlkazal przy· 
jaci6łkę, której wręezył r6tne wartościo· 
we upominki. CZ~ŚĆ z nich odebrano. 

W dniu wczorajszym 19·1etni Kilcza· 
rek Zygmunt stanIIł przed SlIdem okręgo­
wym. Młodociany złodziej wyjdniał, it 
on nie krlldł pieniędzy , a natomiaat zabie· 
rała je z kasy -tona chlebodawcy, proszllc 
gOńCA, aby nie wspominał o tem mętowi: 

Przew6d wykazał jednak dokładnie, it 
MilcZRrek kradł, poaługajl\e .ię podrobio­
nym klUCiem i -lId skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia. . (p) 

= 

Akcja przeciw przekroczeniom czasu pracy. 
Nocne rewizje w fabrykach. 

W zwilllkn z akcj ł\ , prowadzonł\ przez 
władze przeciwko przekroczeniom CZ81U 

pracy przybył onegdaj do Łodzi w towa­
rzystwie trzech obwodowych warsuwskich 
inspektor6w pracy %astępcs głównego in­
spektora pracy i oż. Zagrodzlri. 

przy współudziale jeszcze 11 przed· 
stawicieli in, pekcji pracy z terenu okręgu 
łódzkiego dokonywano maaowych in.pek· 
cyj zakJadów fabrycznych, gł6wnię co do 

przekraczani.. czasn pracy i zatrudniania 
kobiet orlz małoletnich. 

W esłym lIeregu wypadków stwier­
dzono nehybienia i przekroczenia przepi­
sów, wobec czego zastosowano lurowe 
kary, a nawet areszt bezwzględny. 

Inspekcje w nocy dokonywane SIl przy 
współudziale policji i potrwaj, jeazeae 
kilka dni. (b) 

Włamywacze w urzędzie pocztowym. 
Znaczki pocztowe i gotówka. 

W dn iu wczorajszym łódzki urząd 
śledczy ot. zymał doniesienie, iż no <;y 
poprzedniej nieznani złoczyńcy włamali 

-----------------------Wprowadzanie opinji publicz-
. nej w błąd. 

Pocztowa taryfa narazie nie podrożała 
w jednem z pism łódzkich podana 

została wiadomość o wprowadzeniu w 
życie z dn·em 10 października rb. no­
wych opłat pocztowych. W sprawie tej 
zwróciliśmy się do głównego Urzędu 
Pocztowego, gdzie oświadczono nam, i ż 
poczta narazie nic o podwyłszeniu ta­
ryfy pocztowej nie wie. Zarówno wy­
sokość opłat pocztowych, jak i termin 
wprowad tenia ich w życie nie zostały 
jeszcze ustalone. 

Stwierdzić więc nalety, że wszelkie 
przesyłki pocztowe uskuteczniać nale ty 
według stawek dotychczasowych. Z 
chw lą wprowadzenia nowej taryfy, u­
rzędy pocztowe nie omieszkają zawia­
domić sfer zainteresowanych. Cag) 

się do urzędu pocztowello w miastecz­
ku Sompolno, powiatu kolskiego. 

Jak ustaliły władze śledcze po zba­
daniu mIejsca włamania - sprawcy do­
stali się na teren urzędu przez parkan, 
a następnie wtargnęli do wnętrza biur 
przy pomocy podrobionych kluczy. Wła­
mywaczy było najprawdopodobniej 3-ch. 

Złoczyńcy po~ozbijali biurka oraz 
potłukli ż e lazną kasetkę, przyczem w ka­
setce tej znaleźli arkusze że znaczkami 
pocztowemi, na sumę 3 tys. zł. oraz 
113 zł. 67 gr. w gotówce. Z biurka na­
czelnika urzędu skradli włamywacze 300 
zł. gotówką, stanowiące własność na­
czelnika. 

Podjęte bezzwłocznie energiczne 
śledztwo nie pozwoliło chwilowo na u-
jęcie sprawców. (p) 

Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 

Wszystkim, IrtÓ{zy wzięli udział w oddaniu ostatniej posł ug i 
naszemu nieodżałowanemu Mętowi , Ojcu i Dziadkowi 

ś·t p. 

Antoniemu Koziarskiemu 
a w szczegó l ności ks. prefektowi St. Wilkowi i księdzu Szccie, 
ZaTZĄdowi Stowarzyszenia, Pracowników Notarjalnych m. Łodzi , 
P . Notarjuszowi Szmidtowi i pracownikom, Kolegom Zmarłego, 

pracownikom Notarjlltu m. Łodz i , wszystkim t yczliwym nam zna· 
jomym i przyjaciołom , Irtórzy okazali nBm tyle współczucia i 
wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczyn ku 
drogieh nam I wlok, - ŁI\ drogą składamy serdeczne podzit)ko­
wsnie .Bóg zapłać"1 

Wdowa, syn, córki, zięciowie 1 wnuczki. 
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R..A..:DJO_ 
~1I1BIIII IUIIIBlHIIHI ..... 111iFr 

t.ódź 
NIEDZIELA, dnJa 11 paidzlernika. 

1O.00-11.3~ Nabot8ństwo z Krakowa. 
1I.3!>-1I.~0 Odczyt misyjny p. t .• Październl· 

kowa niedziela mlsyjoa" wygi. ks. Alfoos 
Trepkowsk:l (tr. z W·wy). 

11.!>8-12.10 Sygnal .zasu z W-wy, hejnal z 
Wiety Marjacklej w Krakowie, odczytanIe 
programu dziennego. 

12.10-12.1~ Komunikat meteorologiczny, War· 
szawy. 

12.1!>-lł.00 Poranek symfoniczny z Filharmo· 
nJi War... Wyk.: Orko Filbarm. pod dyr. 
J. Ozimińsklego I Z. Adamska (wiolon­
.. ela). W programie muzyka francuska. 
I) H. Berlzloz, Uwert .• Karnawal Rzymski" 
2) E. Lalo: Koncert. wloloncz. 3) Saint­
Saens: Karnawał zwierzlIt: a) Wstęp ..... 

Zjazd delegatów Z. P. M. P. 
"Orlę". 

W ubiegłym tYllodniu w Łodzi w lo­
kalu własnym przy ul. Pio trkowskiej 91 
odbył się walny zjazd delegatów okręllu 
łódzkiego Zjednoczenia Polskie j Młodzie­
ży Pracujqcej .Orlę". W zjeździe brało 
udział około 60 delegatów z poszcze­
gólnych kół m. Łodzi. 

Zjazdowi przewodniczył p. Bolesław 
Pawlak, sekretarzowali pp. Izabela Du­
bilasowa i p, Tomaszewski Kazimierz. 

W dyskusji zabierali głos prawie 
wszyscy delegaci. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych 
i przyjęciu całego su regu wniosków 
przystqpiono do wyboru władz Ulrzqdu 
okręgu ZPMP . • Orlę". 

W rezultacre przeprowadzonych wy­
borów -do zarządu wybrani zostali: pp. 
Czernielewski Piotr-jako prezes, Mie­
czysław KT Uś - wiceprezes, Termanow­
ski Mieczysław - sekre tarz, Szewc%yk 
Stanisław - skarbnik, Pawlak Bolesław 
- gospodarz i ' Myszkowski Czesław 
i Bończyk Tadeusz j,ko członkowie. 

Do komisji rewizyjnej zostali wybra­
ni: pp. Kobusiński Jan, Jamroziak Józef 
i Tomaszewski Kazimierz. 

Do sqdu koleżeńskiego weszli: pp. 
Czerwiński Władysław, Neuman Bolesław, 
Sędkiewicz Feliks, Ludwisiak i Rychter 
Edward. 

Tanie tłuszcze w "Taniej 
Jatce. 

dla niezamożnej ludności. 
Magis trat komunikuje, że w Miejskiej 

Taniej Jatce przy ul. Wołowej 9 obok 
rzeźni mie jskiej, jest stale sprzedawane 
mięso, słonina i tłus zcze po cenach 
niższych od obowiqzujqcych, a miano­
wicie: mięso wołowe Ił gatunek po 80 
groszy Ul 1 klg., wieprzowe po 92 gro­
sze z. 1 klg., słonin. po zł. 1.77 i 1.42 
za 1 kI"., szmalec po zł. 1.77 za 1 klg. 

Katdy mieszkaniec ma prawo zaku­
pić po wyżej wymienionych cenach na 
własny użytek, każdorazowo nie więcej, 
jak 3 kll/. mięsa lub słoniny i szmalcu. 

i marsz lwa, b) Imry i koguty, e) Dzikie 
osly, d) Ulwie, e) Sloń. f) Kangury, g) 
Akwarjum, h) Osły, i) Kulmlka, j) ska­
mieniałości, k) łabędź, I) Ptak w klatce 
(tr. zW·wy). 

1ł.00-1ł.20.Co to jest pieczarka i jak j l\ 
można sztucznie uprawiać" wygi. prot. 
Feliks Teodorowicz (tr. z W-wy). 

14.20-14.40 Solista (tr. zW·wy). 
lł.tO-l!>.OO .Gdzie motna hodować pieczarki" 

wygI. pr. Teodorowicz (tr z W-wy). 
I!>.OO-I!>.!>~ Muzyka polska w wykonaniu Ork. 

Jana Rótewicza ttr. z W-wy). 
1!>.!>1>-16.20 Program dla dzieci. I) .Co się 

dzieje na świeci.' tygodn. radjowyw oprac. 
J. Milewskiego. 2) .Legendy indyjski." 
wygI. prof. Al. Janowski (tr. zW·wy). 

16.20-16.00 Transmisja z Bruks. li meczu pił­
karskiego Polska-Belgja. 

IG.OO-17.0!> Odczyt z Krakowa p. t .• Czy An· 
gola nadaje się na kolonję Polski" wygi. 
dr. Stanislaw Leszczycki. 

17.0!>-17.1!> Płyty gramof. z Warszawy. 
17.11>-17.30 .Zabytkl l.-ujaw8ki.· wygi. prof. 

Al . Janowski (tr. z W-wy). 
17.30- 17.ł!> Wiadomości przyjemne i poty­

teczne (tr. z W-wy). 
17.41>-19.00 Koncert popuiarny Orko Policj i 

Państwowej pod dyr. Al. Sielskiego z udz. 
I. Geraltowskiej (sopr.) i prof. L. Ur. tein 
(almmp.) (tr. z W-wy). 

19.00-19.2!> Rozmaitości. 
19.2!>-1!>.3!> Komunikat sportowy lódzkl. 
19.5!>-19.4!> Kalendarzyk fi lmowy I repertuar 

teatrów i kin. 
19.4!>-20.1!> Słuchowisko M. Binem p. t .• Opo­

wieści Montrmartre·u· (tr .• W·wy). 
20. 1!>- 21.!>!> Koncert popularny. Wyk.: Orko 

P. R. pod dyr. J . Ozlmlńsklego, E. Ban­
drowska - Turska (sopr.) i L. Urstein 
(akomp) (tr. z W-wy). 

21.!>1>-22.10 Kwadrans literacki. OpowiadanIe 
WI. Orkana p. t . • Jozyna" (tr. z W-wy). 

22.1O-22.łO Koncert soU.tów z Krakowa. 
22.40-23.00 Kom. meteor. sportowy, policyjny 

(tr. z W-wy). 
23.00-24.00 Muzyka lekka i taneczna zW·wy. ..... --.................. -
Radjo i części 

tyrandole i lampy stoj"ce wykonywan.ie inst. 
świ atło sily oraz: reperacji, przyborów i ma­

" yn elektr. uskut,\cz!,ia szybko i tanio 
ST. SOBCZAK, LODZ, Piotrkowska nr.I!>S 

Tel. 1!>Q.9ł. 

--------------------..... t.ódź 
PONIEDZIAŁEK, dnia 12 października. 

1I.!>8-12JO Sygn&! czasu z Warszllwy, bejnal 
s Wiety Marjackiej w Krakowie i odczy­
tanie programu dzienoego. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gram. 1. A. Kling-
beil, Piotrkowska 160. 

13.11>-U:30 Przerwa. 
1!>.30-16.1!> Plyty gramof. z W-wy. 
16.20-16.40 Lekcja języka francuskIego-

kurs elementarny (tr. zW·wy). 
16.40-17.10 Plyty gramofonowe z W-wy. 
17.10-17.3!> Odczyt ze Lwowa p. t. .Oryginaly 

w przesz łości polskiej " - wygI. prof. 
Łempicki. 

1 7.S~-18.OO Muzyka lekka I W·wy. 
18.00-10 l !> Rozma itości. 
19.11>-19.20 Plyty gramofonowe. 
19.20-19.30 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

teatrów. 
19.30-10.3!> Płyty gram .• Waraza,...,.. 
19.3!>-i9.4~ Komunikat Izby przem. Handl. 

w Łodzi, odclytanle programu na dzlen 
nast.. 

19.ł1>-2O.00 Prasowy dziennik radjo,...,. • War· 
szawy. 

2O.00-2O.1!> Feljeton muzyemy (tr. z W-wy). 
2O.1!>-22.1!> Operetka .Sztygar" ZolIera (u. 

z W-wy). 
22.J!>-2Z.30 Feljeton p. t. _Pod trójbarwnym 

sztandarem Franejl" wygI. p. Janina Wa· 
reelra (tr .• W· ... y). 

22.30-22.40 Plytr gramof. z W-wy. 
22.łO-22.M Dodatek do prasowego d,lennl'" 

radjowego "Oraz kom.: meteoroi , sport. 
i polic. (tr. s W· ... y). 

23.00-U.00 Musyka lekka l tanecsna. W·wy. 



Tabela wygranych 
W 26-tym dniu ei,guienia 5-ej klasy 

28-ej poldkiej loterji pańgtwowej padły 
następnjące wygrane: • 

, 1) Wygrana zł. 250 + premJa zł. 
1850 nR Nr. 95968. 

~ 21 Wygrana d. 250 + premja zł . 
t850 na Nr. 106921-

3) Wygrana zł. 1,000 + pn:nja zł. 
1850 na Nr. 126553. 

4) WygranIl zł. 250 + premja zł. 
1850 na Nr. 1535,19, 

5) Wyguna II. 250 + vremja zł. 
1850 na Nr. 177400. 

Po 10.000 zł. Nr.: 97857 148106 
Po 3.000 zl. na Nr. 8587 14980 

46000 134255 176205 
Po 2,000 zł. na ]'\r. 13097 23403 

27565 30400 34004 59 137 61825 , 78586 
8960390834 9311-1 100269117091132326 

• 144392 162491 1732~8 l u32-1 I 636 
192337 

Po 1.000 zł . na Nr. 3287 15f7927818 
31271 3208937836 63500 65838 :90260 
97695 105055 105-109 118732 1290a,l 
130353 139778 1-17967 155627 175748 
180692 188338 191296 19846-1 208146 
208748 

Po 500 zł. na numery: l 1229 -1301 
4706 0087 5720 6737 6790 0017 8032 
8533 9127 9283 10564 107-16 1-1329 
14912 15538 18839. 18848 ]9534 19574 
23212 23789 2-11Ofi 2 n 695 28902 30393 
4027442133 46229 46266 47959 ,49424 
49-199 4950"2 -19007 5029 50317 05305 
55784 5651 58521 60601 62104 62965 
64035641-16 64346 64625 65571 67359 
67640 68841 70471 71618 71807 72647 
7360-1 74976 760 .. -1 76309 76-105 76\125 
79279 79366 79962 8n 3 SU 1987 
82219 85824 7]37 87416 90915 91016 
91639 91681 95193 97-172 9 7692 99297 
104663 10 950 109768 1I()-251 110537 
111618 112911 118560 120283 121643 
122804 123139 123400 125123 125258 
127633 129971 131488 131869 132671 
134595 13-1668 136690 140805 U1037 
141793 142586 lł2783 143007 1-1-ł669 
147110 1-17286 H9:!97 lł9 - 100922 
151422 151891 1552i1 155283 150646 
155671 155707 156360 157131 15761i 
160116 "1601-11 16237-1 163825 165970 
166895 168923 169 716 172ł50 173023 
173729 174318 175132 17607-1 176362 
180641 180937 181341 183793 184029 
185577 186979 188568 188 O 1 9418 
191122 1913641 19-1338 19ł923 196961 
198931 199081 199906 200382 203722 
203814 205466 206736 20 178 20 -ł00 
208597 

, Po 250 złotych wygrały numery 

nast~pujące: 

31 61 91 170 313 480 5ó4 I 67~ 83 774 7 
816 36 72 913 1076 177 223 35(j 71 421 51 MI 
4 606 13 866 70 990 9li 260ł 23 770 SU 936 
43 68 9" 3043 96 10 U6 óDl U 600 53 90 773 
929 60 99 421» 39 42B 39 óDl 603 59 9 176 2M 
332 4 93 96 435 53 60 672 S I 937 61 84f1 ·5 
26ó 337 400 517 28 50 674 96 995 7132 53382 
660 771 813 9(H 2S 3.93 361 M9 671 79li 
822 32 5 926 91 69 910; 5 299 375 473 854 

10013 210 39 393 M9 807 204Q 929 11020 
48 145 600 19 840 901 59 12137 322 52 96 ;23 
796 929 42 13059 179 2 g 762 916 52 14010 
103 67 98 222 68 69 342 91 M9 56 692 i72 800 
7; 1;137 229 66 33 484 702 17 42 9S4 16001 
276 301 17 21 4S 480 94- 664 760 17001 194- 217 
324 82 H9 55 801 984 I 269 436 72 86 526 652 
837 56 9 7 19161 372 407 34 5S1 60S 26 7 82 
90 861 976 -

20023 113 6i 9 263 375 492568 9" 62li 7 5 
806 9;2 70 99 210H 209 43 69 86 426 523 733 
70 89 829 7 978 95 22007 83 86 1 ił 267 7 
368 45ó 79 9 MI 45 631 773 835 80 9(H 79 
23131 90 293 334 91 451 556 86S 970 06 241 19 
4 H 31» 75 462 óD2 14 17 3S 938 25214 384 
6tiq 747 843 74 902 26013 101 296 309 ;2 459 
71 ,,15 23 73 692 768 89 1848 915 27009 17 
42 171 93 212 3~3 H4 98 562 612 834 915 
28014 25~ 3';1 427 91 660 fl 91 I 29071 206 29 
3143 319 475 644 04 19 39 915 

~b0 14 42 161 251 420 37 4a ; 60 66 72 661 
762 8t .S4 997 31U25 67 1,,6 63 202 40 5.6605 
29 57 730 ;2 60 814 919 32137 67 265 ti9 3~6 
406 42 62 00. 41 64 666 771 330;7 265 300 10 
43 430 75 523 07 60 oą 6S 889 01tl 61 34002 
I 3 2U 58 31 5 63 ~2 579 660 715 8653,,10-l 
96 219 471 6 6 732 71 77 932 76 70 93 36029 
200 342 !4 JSO '9 521 70 BO GR3 9ł6 3711» 40 
258 522 25 616 24 bO 90 722 ; I 0;;1 35OO'l ,,6 
93 131 2 253 ~49 99 HO 637 93 . fi 929 70 
39<JS. 10 25'; 496 513 1>7 69 514 17 723 31 63 
838 92 9S 975 

40020 57 106 201 321 520 720 41 56 9 P9 
41 231 39; 546 7(7 61 '1"26 29 0;;1 42 O 162 7! 
2'>3 360 69 427 ;20 91 729 62 SiO 70 92 917 
6* 43194 251 332 606 2~ ~6 69 711 75 916 91 
44001 16 172 263 67 76 313 lO 29 4S0 M5 7a 
646 tlO 32 450S4 143 63 215 2i 33 54 6 7 727 
69 86 927 46011 44 III 73 91 300 62 406 e3 

7 642 711 58 1\2 001 H002 ł2 ;;I 67 174333 
406 710 7 96 l» 4 246 60 71 09 311 22 64 
450 Q; 727 69 73 'O 926 491 31 92 33 62 64 
U2 60 42 736 62 77 . 2 533 70 91> 910 

GLEJTY. loterji Państwowej .. UPADŁOŚCI • l 
óOO8b 227 324 416 .7993 617 6397bl 59 72 W kwietn iu 1930 r . ogłosił sąd 

lKl9 61019 9 351402522 62392 761 99i upadłość firmie "J ózef Danzyger" , fa-
52107 305 72 574 97 722 32 937 40 53061 7I Uryka w~tlzenia śledz.i w Łodzi przy 
135 óD 68 ll6 397 410 I 585 605 17 75 809 l Z ' ki ' C 
tO 57 93540 M058 73 297 347 4Qł. 2; 59 u. glers ej Nr. 30. bwilll otwarcia 
61895 727 385 47 16 6ó086 87 144 80 235 92 upadłości oznaczon o na dzień 23-go 
389410 43 61 58 1 706 43 H 53 Sb6 964 kwietnia 1930 r. 8,dzią komis arzem 
66010 31 135 38 '134 415 632 602 11 721 62 zamiano~ał sąd sęd7iiego handlOwego 
891 li 34 3~ OU ~7073 '8; 140 63 207 57 Kazimierza Monitza, zaś kuratorem 
895 «7 58 731 923 58116 39 484 564 629 36 
60 92 99 746 75 030 5 72 920 59074 2 109 m asy u pad/ości ad wokllta Bernarda 
MS 93 556 735 67 92 931 72 Teppera. Upadłego osadzono" aresz-

60026 M 76 159 419 tH6 49 74 828 006 72 cie dla dłużnikó d' d d t ł 
61014 :lO 67 86 .5~ 708 878 62133 83 639 745 w, g y" są opa rzy 
8i 3 993 63OliO 208 40 456 6a 677 715 80 99 859 si~ cech podst~pnego bankructwa. 
83 64007 ~7 82 125 42 214 37 81 417 68 7~ P5 W maju r. ub, wpłynęło podanie 
527 a6 86 665 701 83:190 916 33 53 65037 2U pełnomocnika upadłego, adwokata J ó-
7 352 46 624 677 83 IID4 66099 196 205 778 f Ł ki 
83 86 Dał 67037 Y5 186 312 00 .94- 581 616 46 ze a as' ego . o uchylpnie decyzji, 
91 95 80i 21 729816384 284 309 71 91 41719 dotyczącej os adzenia Danzygera w 
61091 84 6900 10 69084 205307 478 M6 areszcie i o wydanie upadłemu li8tu 
642 7~7 óD 8~5 ó9 99 932 glejtowego, gd:v~ ni.kt z wierzyci~li 

70009 24 ól 9M 168 ~2 36ó 67 418 41 ~03 D d dl . . 
1691 980 71164 2O~ 52 76 91 359 418 33 61~ ' anzygera o masy upa OSCI preten-
29 71 8 8 SI 61 tl9 \171073 n034 40 96 IQ.! 9 syj swych nie zgłosił i ~adnego usi-
1S048 6S 96 3U ~9 6 98411 52S 36 720 4i łowania ukrycia majątku przez upad-
873 98U 73 1 S.~ S7 339 42 6~2 730 45 Sd 899 łego nie było . 

~~~1~3J51~/~~53~~ *g~ ~~ ~~ m ~s;:g Sąd udzielił wówczas upadłemu 
87 76027 50 1 72a 806 69 92 94i! 62 nal9 ba2 listu glejtowego na przeciąg jedn~go 
709 H 939 78010 191 ~44 68 322 002 22 70605 miesiąca, jako ś rod.ek zap obiegawczy 
7800 SSi> 990 7900ł 8i 142.. 81 U4 3S4 563 zaslosował względem upadł~go doz ór 
7'1 8f>8 941 67. l ' .. 

80032 12U ł31 ,O 71 72! 94 806 86 82 81149 po ICJI. 
2368'141648600 34 623 ts3 .41 74873 799li We wrześniu r . b. wpłynął wnio-
8~(}43 163 24;1 sa9 744 58 822 92 3Uil2 41 86 sek syndyka tymczasowegIl, I zaaka 
98 1:18 ~25 34 tI:! 4M ()o7 82 103 69 74 751 96 Rajchmana o umorzenie całego postę-

:~~ ~~64~~~ ~ ~4k ~380~1;337585~~g po\Vania upadłościowe~o, gdy t ~aden 
807 ~16 27 87022 1 li 299 38tI 69"2 b6 701 77 z wierzycieU mimo dwukrotnych 0-
81 16 i247:lO.t 23 75 1:\9 5U4 tH-J. 58 701 993 głoszeń i wezwań, nie wniósł swoich 
~~2oll; 6~OOl 259 S73 400 ~69 037 80 7S1 29 wierzytelności. Wniosek ten poparty 

9001 114 282 3U 5 2 792 827 78 91021 80 został przez slld zi ego komisarza. 
887 ()OS 666 709 21 go;, 69 71 9,.'025 94 200 416 Sąd postępowanie upadłościowe 
28 76 590 704 806 12 93071 118339 91 430 "Zł umorz vł, przywracając upadłego do 
863 907 ~9 940Y9 220 348 4H 6J oog 642 4ll 65 czci kupieckiej. 
834 48 99 9ót1 95003 2! 41 69 75 133 68 21449 • 
86 4\14 70 98 931 6iS 81 8. 8$ 960ar. 135 94 . W s prawie ;padło;ci Chl'la LI'ber-
224 31 310 83 91 446 56 5łó &l7 .21 77 840 
900 58 97023 32 79 16ł 230 39 42 65 98 328 60 mana, fabryka wyrobów trykotowych 

l 490 ~32 72 93 716 979 83 98034. 8 130 9i • ______ ... _____ _ 
98278 91 34088 711 72986 9928.> 86 353 4~8 -
631 58 86 733 M 63 906 

HJOOI9 333 olu 4S4 ,.sI 608 17 67 88 757 960 
1010M 177 81 224 31 90 338 66 76 92 95 b06 
66 63ó 67 7BO 1U2Q.l3 82 IUI 6 16 63 80 2-18 
4:j7 65 5S5 6,9 7 L4 813 39 921 103030 868 93 
417 :lO 82 65 "34 60 7~ 608 748 U 8S8 104042 
49 76 I 7 336 53 009 55 67a 82'; M 68 938 5Q 
105O:!3 117 68 570 72 61 2 710 U6 839 52 10610~ 
16 28 294 419 614 18 B09 935 107014 131 4551 
77 2!!9 309 12 60 82 461 601 30 &l 99 72,1 88 
977 86 108001 177 1l83 ' 92 574 648 70 88 701 77 
,9 .93 8~7 996 109016 27 46 51 65 2 1~ 313 59 
85 91 5la 67 657 62 768 963 

Przed nowemi wyborami 
związku przemysłu włó"ienOlczego 

w Państwie POlskiem. 
Wybrana w dniu 29 ub. m. kom"isja 

pięciu, k lóra wespół z arządem związku 
przemysłu włókienniczego w Państwie 
Polskiem ustalić miała listę kandydatów 
do zarządu, zaproszona została przez 
zarząd związku na wtorek dnia · 13 bm., 
celem ułotenia listy nowych kandydatów 
oraz celem omówienia wytycznych w 
sprawie dalszej działalności. (ag) 

z siedzibą przy ul. Pomorskiej 19 .. 
wpłyn~ło w końcu ub. m . poJianie­
adwokata -Rudd1fa Plauera o udziele­
nie Libermanowi listu glejtowego na 
dalsze 3 miesiące wobec tego. te u· 
padłość ju~ trwa kilkanaście miesi~cy 
i żaden wierzyciel , prócz fi rmy " Teo­
III Clocar". która ogłosiła upadłość, 
uie zgłosił si~. 

Adwokat Planer nadmienia ponad­
to, iż w katdym razie w obecnym 
stanie rzeczy nieuzasadniony jest 
przymus osobisty, który winien być. 
zniesiony . 

Sąd na sesji w dniu wczorajszym 
przedłużył upadłemu Chilowi Libpr­
manowi li.t glejtowy, jednak mimo> 
prośby rzecznika upadłego post~powa-
nia me umorzył. • 

Giełda warszawska, 
URZĘDOWA CEDUŁA 

giełdy walutowej. 

GOTÓ WKA. 
Dolary 8 .82 

Belgja 125.­
Bukareszt 5.33 
Holandja 360.90 
Londyn 31.45 

CZEKI. 

N. York-czeki 8.92,1 
N.- York-cabel 8.1028 
Paryż 35.18 
Ilzwajcarja 175.80 
Berliu :110.50 

Polski 110.­
Węgiel 17.-

A K C J E. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZAIl'l'AWNE. 

3% premjowa budo\\'lana 31.­
Inwestycyjna 77.50 79.--

" seryjna 82.-
konwersyjna 41.25 
6% dolarowa 57.-
7% stabilizacyjna 55.50 55.75 56.-
8% Banku G. K. 9,1.-
'il/.% ziemskie złotowe 45.-
4 '/. m. Warszawy 49 .-
5"/0 m. Warszawy 52.:;0 52.-
8% m. Warszawy 63.75 6650 65.-
10% 0) . Lublina 56.50 
8"/0 m. Łodzi 51.50 62.50 
lO o;. m. Radomia 65.50 

1I00"l8 137 98 226 00 m 87 549 781 99 
846 97~ U lOM 99 179 27~ 432 70 98 5H 28 
59 665 743 !HO 93 112067 6; 212 15 496 503 
05 8u 6t6 740 óJ 94 87~ 88 929 lla030 141 76 
210 96 S8H 479 5~4 43 670 723 53 8óO 79 903 
29 lJ4192 05 149 63 83U 488 46 529 767 847 
59 979 9 115096 100 I;; 55 279 381 430 !l2tl 
óD 98 U30 51 68 81 1I66~1 li5 82 UO 339 72 
44 576 6U8 70, 866 U35 82 117081 177 4sa 
671 77S 947 110033 38 112 59 95 205 404 57 
006 627 ó9 7U~ 12 31 56 818 56 915 72 75 
119081 123 62 74 254 338 45 97 462 89 602 ;l5 
l~ ł9 8,1 926 94. 

----------------------------------
120053 113 249 96 434 00 58 506 67 87 

778 831 981 4.j 121014 55 307 56 59 40"~ 7BI 
54 66 85 ~4 922 25 96 122().j7 84 132 651 6<J6 
43 7" 83 932 123051 92 155 4 208 67 98 .Qł. 
09 76 86 517 34 69 623 77 759 65 71 935 57 
1240~1 60 lIS 170 81 397 001 22 44 62 90 686 
5~ 77 82 776 818 76 959 12a100 67 2u8 68 330 
51 471 73 707 8:10 927 l 2614ł 369 416 67 648 
54 80łl 63 928 127049 93 267 40ó 52 79 955 ó9 
83 128166 7U 91, 2;1 96 670 757 8().j 38 931 
129058 74 78 IQ.! 302 22 4f>ł 71 603 83 99. 

130000 20 119 339 70 96 5:lO 92 740 ,7 46 
9M 131106 27tl 89 508 712 65 79 83 819 7-ł 
976 l S2272 309 420 - 878 946 1S3001 32 lIS f<6 
110 3-1 62 212 58 96 378 490 .569 655 70. 827 
90 325 134lJ4 183 248 3H ' 416 514 44 763 
78 \JOB 58 136151 341 727 849 921 39 137083 
112 2Ol:I 32 O 350 488 60S 712 932 33 93 
138092 175 2.'f9 411 521 69 8l 813 54 76 913 
133093 164 94 203 475 689. I 

140026 241 44 52 562 679 SI 767 827 141120 
203 91 817 427 66 ó65 629 59 7;;1 938 54 81 
142083 102 255 07 386 319 68 502 16 SI 53 76 
682 708 8:l 143010 74 97 109 26 27 73 81 215 
469 '80 594 604 15 45 77 730 '40 59 7U 95 857 
82 986 144123 99 363 416 62 572 8S U7 611 43 
79. 96i> 14602~ 92 166 395 542 6: 4 S3 719 879 
99 935 81 H61t1:! 84 254 357 5U6 664 748 69 
147Q8.1 312 47 49 94 47~ 86 ;561 637 7dO 88 52 
Sb 1 6ł 148000 83 256 378 546 05 74 628 ,2 89 
7111 03 08 BOI U05 14wu68 112 80 250 51 65 641 
74 779 99 862. 

150027 51 191 455 70 7·:7 844 91 936 151013 
38 149 52 70 262 83 622 51 7tl 858 80 87 
15216U 2:19 68 311l 21 76 86 514 .,II ó, 9m 24 
52 15310S 246 327 401 17 9U 715 965 154066 
Sb 14 a9 75 352 96 434 58 09 71 i5 óOI 03 
14 7 821 86 949 15liOO9 40 109 7S U2 319 
22 6iO 9S 744 00 810 ~ł7 156114 59 351 ó89 
761 7ł a 74 099 157136 648 7~i 158002 89 
2~2 M 88 S'.l1 5,0 90 .23 41 767 8M 983 
150061 6:, 88 tS3 i9 302 12 62 417 86 645 646 
87 771 800. 

160013 111 91 . 246 76 93 329 55 412 21 98 
()o4 6g8 728 877 161052 112 43 80 295 .46 629 
916 20 41 162023 189 261 443 530 6412 10 70i 
57 928 1R3O-12 178 7 248 430 . at7 62 67 666 
8&2 998 164.050 84 89 132 218 70 94 4ń3 bOO 
27 29 SI 59 82 745 916 3-1 1651#> 288 314 423 
625 SI 57 886 921 27 71 166().j7 160 2U4 804 
31 56 bU 44ł SS 707 09 86 872 94-5 77 16,077 
li6 2,)1 207 7 420 608 83 86 688 16S01~ 52 

KRONIKA RADJOWA. ---
Transmisja z Brukseli 

meczu Polska - Belgja. 
.' Jak wiadomo, . dziś, w niedzielę, w 
godzinach popołudniowych odbędzie się 
w Brukseli je:lna z największych imprez 
sportowych mianowicie mecz piłkarski 
Polska - Belgja. 

Z uwagi na olbrzymie zainteresowa­
nie w kra1u postanowiło Polskie Radjo 
transmitować fragment tego meczu. 

Transmi:;ja odbędzie się od godz. 16;20 
- 16.50 i przekazane będzie na wszy: 
stkie stacje polskie, a więc i na antenę 
rozgłośni łódikiej Polskiego Radja. 

Legendy indyjskie. 
Dziś, w niedzielę , dnia 11 paździer­

nika w ram ach audycji dla dzieci i mlo 
dzieży transmituje rozgłośnia ł6dzka P.R. 

z Warsz>wy jak zwykle w pierwszej czę­
ści tygodnik .Co się dzI eje na świecie", 
w którym tym razem omówiona zosta­
nie sprawa propaeandy wśr6d dziatwy 
hodowli d rzew morwowych i roślin ce­
bulkowych. Nalety zaznaczyć,H korzy. 
stając z ofert centr. stacji jedwabnic­
twa w Milanówku, jako też firmy W_ 
Garnuszewskl w Warszawie, redakcja. 
tygodnika .Co się dZieje na świecie' 
'rozda bezpłatnie małym radjoamatorom 
drzewka i cebulki kwiatowe. 

W drugiej części dzbiejszej audycji. 
która trwać b~dzie od godz. 15.55 do 
godz. 16 20, wypełni świetny i wysokI> 
przez młodzież ceniony prelegent p. A­
leksander Janowski, który poruszy bar­
dzo ciekawy temat, mianowicie: .Legen 
dy indyjskie', Sq one, jak wiadomo, 
praźródłem wię.kszości podań lud6w a­
ryjskich, a echa ich spotykamy i w wie­
lu baśniach polskich. 

...... -----------------------------------------------
196 33-3 404. 002 617 708 808 40 84 169064 206 
307 407 64 92 516 87 ,68 810 27 67 914 52. 

170016 24 177 84 262 72 465 90 745 6~ 851 
53 851 5~ 92 994 171085 266 312 42~ 64 83 
662 74" 04 820 u~ 968 70 172086 230 374 476 
99 566 882 173070 147 205 26 ;12 435 4~ 611 
77 6,,0 912 13 174053 198 2(}4 94 ,28 dO 41 
813 Rl 1750ł8 221 43 401 584 52 66 698 790 
842 52 50 176007 207 308 42 45 81 524 29 615 
23 777 95 92ó ó3 177052 71 135 55 821 55 400 
92 ~9 708 li> S07 23 95S 178089 151 84 261 
431 56 69 51» 668 718 85 90 821 952 69 179024 
152 883 403 93 003 H51 88ł. 

1sd024 180 278 301 40 92 445 68 622 82 731 
50 51 82 .85* 9115 181069 ló3 257 8S8 4M 80 
ó54 648 7M 846 56 950 92 182034 228 98 446 
79i 183017 246 384 580 619 9S 755 85 819 24 
950 64 184086 191 07 204 80 314 30 558 72 721 
8ó9 ISbOOI 16' 89 248 314 4.0 40ó 516 79 634 
702 61 65 91 904 15 36 4l 18601I 62 87 116 
212 M7 309 17 71 498 508 10 726 887 936 41 
49 89 187050 279 521 61 90·821 -27 1881S6 68 
258 84 3<4. 99 473 599 618 77 81 786 68 921 
189028 212 61 389 409 29 69 97 616 929. 

190119 203 544 605 757 191014 68 216 897 
402 04 597 7!O1 950 62 1920« 68 107 43 20S 
31 62 91 503 77 05 662 75 88 97 763 998 
193003 164 70 211 S56 491 634 761 8~3 72 ~ 
194-034 42 88 U5 49 277 808 91 466 96 648 64 
627 65 811 18 75 906 195091 103 248 82 93 
~23 .,9 70 436 59 569 766 872 196007 211 12 
~31 559 848 914 197020 192 287 Ui a10 66 476 
92 592 728 99 852 913 29 70 198264 S4.i 604 
óO 58 8I'ó 69 73 9&l 199050 295 462 506 20 
626 5(j 74 897. 

2tJOOl2 120 36 56 443 70 97 99 550 650 789 
818 969 80 64 92 201(>4 1 62 78 13S 46 268 419 
29 6115 aS9 820 26 202035 69 81 139 238 ()O 
~H 560 600 744 81 66 9S 848 976 203067 222 
53 471 62 779 741 868 915 87 2().j122 208 S76 
614 782 9i Sb4 87 992 205276 333 78 526 81 
607 607 765 908 20;;019 94 29. 99 39li 472 575 
, 87 4.5 61 Q5~ 65 20'Q.!S 220 28 49 66 321 59 
429 536 43 705 884 43 48 6a 2U8273 76 456 16 
78 92 545 95 641 701 03 75 857 989 209lJ64 l57 
220 60 92 317 80 430 44 77 MO 26 79 614824. 
68 78. 
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Wiadomości spo-rtowe. -
Dzisiejsze imprezy 

sportowe. 
Dziś o godz, lO-tej na stadjonie 

-LKS-u rozegrany będz1e mecz lekko­
.atletyczny męskich druty n ŁKS. i 
Zjednoczonych. 

Na boiskach Geyera, Ikape i Ośrod 
ka W. F. dalszy ciąg mistrzostw w 
.grach sportowych. 

Na strzelnicy WKS. mistrzostwa 
strzeleckitl wewnętrzno 'klubowe i 
próby do odznaki strzeleCkiej. 

Poza tem półfinałowe mecze pił­
.karskie o mistrzostwo klas B. i C. 

• 
Zawody w kraju: w Warszawie 

mecz Polonja - - Legja, we Lwowie I 
Lechja - Ruch; w Poznaniu Warta -
.czarni, w Przemyału 22 p. p. - Re­
wera, w Białymstoku l p. p. leg. -
82 p. p., w Lipinach aprzód-LTSG. 

Poza tern o godz. lo-tej na torze 
w Helenowie odbędą si~ wyści!{i ko­
larskie jako w dniu zakończenia se­
zonu. Natomiast o godz. ll-tej w Ra­
dogoszczu nastąpi 8tart jeŹdŹCÓW, któ­
rzy wezmą udział w tak zw. raidzie 
,pogoń za lisem". 

Jędrzejowska pokonana, 
w półfinale o puhar Lema w Me­

ranie Jędrzejowska spotkała się z 
drugą rakietą Niemiec p. Krahwinkel. 
Pomimo przegranej nasza mistrzyni 
grała bardzo dobrze, R przeciwniczka 
zdobyła zwycięstwo dopiero IV ostat­
niej chwili po niezwykle trudnej wal­
ce. Niemka musiała wydać z siebie 
caly zapas wysiłku by pokonać naszą 
mistrzynię. Jędrzejowska pierwszy 
set wygrała, a w drugim prowadziła 
nawet 4:2. Niestety w ostatnim secie I 
uległa . 

Diwiękowy Kino-Tea u 

MIMO ZA e .. ·· 
178- " 

S: ąsk - Lwów. 
Dzisiaj we Lwowie roz~rywa si~ 

dość interesująoe "potkanie piłkarskie 
pomilldzy reprez, ŚI~ska i Lwowa. 

Zawo,ly te rozgrywaIfe od kilku 
lat o puhar wędrowny sportu budzą 
o tyle w tym roku więt<sz,. ciekawość 
:te o ile zwycięsko \vyjdzie zespół 
lwowian puhar pozostanie w ich po­
siadaniu na własność. 

Mistrzostwa okręgowe 
. w ,stueJaniu, 

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
zawody IV strzelaniu nie odbędą gię. 
Dokończenie mistrzostw Łodzi z bro­
ni małokalibrowej, oraz z broni woJ- ! 
skowej nastąpi dopiero w przyszłą 
medzielę na strzelnicy .Manla" . W 
programie zawody z broui małokali­
browej na odległość :100 mtr. ora!: Z 
broni wojskowej na 300 mtr. 

Mistrzostwo Zgierza 
w koszykówce. 

z inicjatywy p. Jaskulskiego .odbyły 
się na terenie Zgierz, rozgrywki o mi­
strzostwo m. Zgierza w koszykówkę. 
. Do rozgrywek tych stanęło 7 klu­
bów, które zawdęcie pomiędzy sobll 
walczyły pragn~c zdobyć za wszelklł ce­
nę mistrzostwo. 

Obecnie rozgrywki te zostały zakoń­
czo,e. Mistrzostwo m. Zgierza zdobył 
Zgierski Klub Sportowy, a wicemistrzo­
stwo Harcerski Klub Sportowy" Victo­
ria". Uroczystość rozdania nagród na­
stąpiła w dniu 10 ' ym października b. r., 
przyczem Z. H. K. otrzymał ładne- że • . , 
tony złote dła graczy .i dyplom, a H. K. 
S. te tony srebrne i dyplom. 

Stosunek ludzi do zwierząt. 
JaskÓł i w samolotach. Straż po:tarna ratuje kota. Rewolucja uliczna 
z powodu dwu koni. Szczęśliwe psy. we Francji. Dusza ludzka i miłdć 

dla zwierząt. O demokracji wobec zwierząt. 

W ostatnich czasach dzienniki za­
notowały kilka faktów z dziedziny 
stosunku ludzi do zwierząt . Warto je 
zestawić i za3tanowić i~ nad ich 
znaczeniem. Sto3unek bowiem czło­
wieka do zwier.:ąt pOZWala wniknąć 
w psychik~ i kulLurę .króla stw-.lrze­
nla". 

Czytaliśmy W8zyRCy niedawno o 
wzruszającym fakcie zebrania w Au­
stji tysięcy wyczerpanych i nawpoł 
:tmarzniętych jaskółek. które uloko­
wano w ciepłych skrzyniach i 8Rmo~ 
lotami przewieZIOno do Wenecji. Tam 
wypuszczono je 1180 wolność skąd do­
~taną ~ill jUit bez przeszkoJy do swo­
ich zimowych mieJSC pobytu, 

Kiedyś strat potarna zajechała 
przed wielopiętrowy dom w Berlinie. 
U~tawiono dr"abinę i stratak począł I 
się wspinać ku górze. Zgromadził się 
wielogłowy tłum, aby zobaczyć co si~ 
stało Okazało się, źe mały kotek wy­
szedł na dach i nie mog4c znalE'źć 
drogi powrotnej, ~czął przeraźliwie 
miauczeć, Jakiś prZYjaciel zwierząt 
zaalarmował str.ait pożarną, która nie 
zwlekając, bez hdnego "dziwienia, 
ani oporu przyszła z pomocą miau­
czącemu hł06nie stworzeniu, 

Innego dnia znów w centrum Ber­
lina, na Charlottenstra Sil, zgromadził 
się wielki tłum, który wydawał głoś­
ne, pelne oburzenia okrzyki. O cót 
chodziło. w tych cza<ach tak ciętkich, 
kiedv ludzie, zdawałoby się. nie mają 
ju~ sił ani nerwÓw na zajmowanie 
S!,. czemś inne m poza naj ściś łej włas­
nemi sprawami'? Oto dCl olbrzymiego 
wozu frmy spedycyjnej zaprzągnięto 
dwa stare konie, wyczerpane i wy­
głodni.ale , które nie mogły uciągnąć 
wielklego ciężaru. Zaimprowizowany 
tłum prJlyjl\ciół zwierząt zajął groźną 
postawę wobec woźnicy i zmusił go 
do wyprzągnięeia biednych skatowa-

nych zwierząt. Zatelefowano do firmy 
która musiała przysłać nową p~ 
koni. 

ie dość na tem. Na temat tego 
wypadku wywiązała sill obszerna dy­
skusja w prasie, bard:to nieprZyjemna 
dla firmy ~,,6dycyjnej, która próbo" a­
ła się wytłumaczyć. Atakowano rÓw­
nież zarówno Towarzystwo prtyjaciół 
zwierząt, jak Towarzy. two przYjaciół 
koni - istniejll takie towarzystwo w 

lemczech podobnie jak i Związek 
prZYJaciół kotów - z powodu niedo­
statecznej spręźystości i inicjatywy. 
Ale zdarzyło si~ coś, co jeszcze sil ­
nieisze światło · rzuca na miłość do 
zwierząt. Oto z prowincji zgłosił sill 
jakiś przyjaciel koni i zaofiarował goś­
cin~ ofiarom ludzkiej niewoli az po 
kres ich Jni. 

Stosunek do zwierząt jest objawem 
który rzuca światło na kulturll i oby. 
czaJe. 

Mamy' więc we Francji tłuste ko­
ty, wygrzewające się na ladzie skle­
powej, na wj)~kach z mąka,. czy te:t 
na stole urzędniczki poeztowej. Tam 
gdzie ruch samochodowy nie jest 
zbyt wielki; jak na Wyspie św. Lud· 
wika, koty flegmatycznie i spukvJnie 
przechodzą przez jezdnię.. Nie boj. 
się człowieka, bo wiedzą, ta nie zro­
bi im nic złego. Psy chodzą swo­
bodnie, bet kagańców. Nikt ich nie 
draitni, nie szczuje, nie bije, więc i z 
ich strony nie grozi nikomu niebez­
pieczeństwo . I w Niemczech zwienę 
ma pewne prawa obywatelskie, może 
liczyć na obronę i na pomuc. 

Motnaby na ten temat snuć w nie­
skończoność obserwacje i refleksje. 
Ale toby nas zaprowadziło zbyt dale­
ko. SądZIl, :te wystarczy nakoniec 
wyrazić :tyczenie, aby ten typ stosun­
ku człowieka do zwierzęcia nastał i 
w Polsce. 

LOMBARD 

LICYTACJA 
Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe na Za-

Dziś rewełacyjna premjera Włodz,'mierz GaJ'daroi 
sezonu I Dawno niewidziany 

I
staw Ruchomości Oddział w Łodzi, ul. Zachodnia nr. 31 
zawiadamia, t dn. 20, 21, 22, 23 października 1931 i dni 
następnych sprzedawane będl4 przez licytację zastawy nie­
prolongowane we właściwym czasie. 

Procenty należy wpłacać PRZED DN. 13 PAtDZIER­
NlKA 1931 gdyż po tym terminie zastawcy dopłaCI! koszta, 
Probierni Państwowej . za cechowanie prób i za ogłoszenia . 

A M8BL8.:Syptalnte, 
brzoza, okomej&, 

mahoń, dąb, jesion, 
róia. Stolo we pokoje, 
garderoby, szary, łóż­
ka, kredensy_ Sprze­
daje tanio na raty, 
zamienia Stolarnia 
ulica Warszawska 16 
przy 'aplórkowslrle-
go. . 

S lllypcez pi-ęj<": 
nym ton"m do 

sprzedania. niedrogo. 
A.ndrzeja 10, m. 3. 

o . oraz urocza ITA RINA w emocjonujące~ arcydziele dźwiękowe m 
pod tytułem: 

c= 
") Na falach namiętności 

., N,tchnione momenty miłosne I Wstrząsające sceny! Porywający 
dramat dziennikarza, opętanego czarem przemytniczki. . 

Poczł\Łek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-eJ, w soboty, niedziele 
I śwlęla o godzinie 2-eJ. Ostatni seans o godz. 0.15 . . Na pierwszy seans 
.. szystkle miejsca po 60 gr. N .. stępny program: Pod dachami Paryła . . : 

0·0 I· ... . .. : ~ 
Dr. med. Lekarz-Dentysta 

srrARKER L. Piotrowska 
Spec. chorób wenerYcznych, 

skórnych i włosów . 

Sródmiejska 12 
(dawn. CeS'ielnlt\JI8 2~). Telefon 126:87. 

<ld godz. O-I I od ł-8 w niedziele I 8wJęŁa 
od 10-1. 

Dla nlelamożnych ceny lecInic. 

Dr, .Med. 

Jerzy ~udya 
Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115·27. 

Przyjmuje od 5-8. 

r rzyj mu je od O do 8 pop. 
ul. Andrzeja 5, I p., Te, 216-81, 

Dr~ J. NADEL 
AkUiJerja, Choroby kobiece 

Gódz. przyjęć od 8-7 i od 7-8 wie cz. 

Pomorska Nr 7 Teler. - 127-84 

I 
e. Piec;vrk~~~enek I 

_ ~- ~~z~;:~:~ Go~~~dd'.oŚ't~ 
. gionlcz .... Łodzi, dutym I 

. srebrnym medalrm 

. . "KOŹMJNEK" 
...... , ... -.:~~G~I~ów~n.~ó~I,.t.e~I..I.7.~.W . .... 

Wykaz Nr. Nr. zastawów, podlegających sprzedaty 
ogłoszony będzie w .. Kurjerze Łódzkim" i wywieszony w 
biurze, ul. Zachodnia nr. 31 . 

Abażury, Szkielety i frendzle 
połeca znana wytwórnia 

F. LASKOWSKA 
Łódź, Zamenhofa 4 . 

Wózki 
dziecięce 

ŁÓŻKA melalowe MA.­
TERACE hyg. spręż. 
.PATENT' WYŻy­
MACZKI amer. UMY­
WALKI. Xa dogod-

nych warunkach 

w Fabrycz. Skład:de 
" DOBROPOL " 

ŁÓD:t 
Piouko .... t.a Nr. 73-

Tel. 1511-61 
w podwórzu. 

Otomanę skrzyn­
kową, tapczan, 

leżankę, krzesla dę­
bowe, otomany uiy­
wanet robota solidna, 
Łanio sprzedam. KI­
Iińskiego 160. Przez­
dzieckI. 

S-kl::'ep'---s-po-ż;-"y-WCZ-O-­
kolonjalny do 

sprzedania z powodu 
zmi any interesu. na 
tądaoie może byc tyl 
ko Sam lokal. KozIny 
Włod.lmlonka lO. 

P laC- l-laka w Kon 
stantynowle do 

sprzedanła. l "aruto­
wieZlL 'B. 

Obiady 
smaczne i Lanio wy­
daje II Li.topad3 20, 
11 "ejscie Iq. var,"r. 

Wytwór"l. M6bll Gdy potrzebujesz obuwia męskiego 

I L a s, k 'I'e w "I C z I da~skie~o i dz!ecinnego 
• Spiesz Się do firmy 
Łódź. ulica FranciszkafIska Ił! 52 St M I e r z w i ń s k i e g o 

(wei<cle z u licy Zawiszy 29). • 
Posiada: gotowe mebl., sypialnIe, ItołoweJ ŁÓDt, ul. Zgierska Nr. '1 (dom mały). 
gabInety I poledyńc •• meble, po e.nach pray- Wejdzie"" ulatwln i amb .. as raI)'. 
stępnych. - Robola solidna z gwaranojl\- - Towar pierwszorzędny, robola trw.1 _ 
Na wypłatę i za gotówkę. FIrma solidna, .. cena. m la. . 

Dla P.P. Urzędników rabat Pnyjmuje takte reperacie I obstalunkI . 



~tr. 10. =::"'''::::::::::::.-:':.-::::.-::::':-'~.-::~ •. __ ..... ''.:::-'.'''-.•••••. :.:.:.. •.• __ .• _ _ •• _ •••• _..:.; ...... _ _ •••••••.•. -

, 
, DZIENNIK W,DZKL~ J 1.X.Sl. 

Dziś i dni . następny ch 

Nr. 23. 

• rzezyela • jednej nocy Spółdzielnia p 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 

~c~~I:cr~c~~6: Marcella Albani, igo SJm i Angelo . Ferrari Przep iękna wy.tawa. Genjal­
na gra ertyst6w. Nad program: 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

" P rzedwi ośni e" 

Żeromskiego 74-76 
róg Koperni ka 

2 akt, POCZ'ltki seans6w o godz. 4-ej we wszystkie dni. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po .50 groszy. 
Orkiestra pod kierunkiem p. Rafała Kantora. 

Od wtorku dnia 6 października i dni następnych 
=============Dramat młodej rosjankl, która pokochała urzędnika min~t.erJum p. tt.============= 

Serce na ulicy 
Akcja p.łna la.cynuJ~eej treści! W rolach głównych NQRA NBY, ZBYSZKO SAWAN, K. JfJNOSZA-STĘPQW~KI. Nad program dźwiękowa 

laTSa I aktualności filmowe. Nast. program _ODKUPIBNIB- p. pow.Lw/\ Tołstoja ,Żywy trup' w roI. tyt.Jobn GIlbert, Reneo Adoree I C. NRg.ł 
Poc."tek seansów w dni pOWIZ. o god •. ł P p., w niedziele iśwlęta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. \O wlecz. Ceny miejsc: 1-1.25, lI-lIOgr:; 

111--60 gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wnystkie miejsca wałn. we ws~y.tkie dni z wyJlltklem .obót, niedzi el i świ'lt. 
. Pass.-partouts I bil.ty wolnego wejścia w nledzl.le I swlęta bezwzględnie nl.watne. .~ .. ~----------________ -2 _____________ • _____________________________________________ ~ ______ ~ 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
ł\ , K ino-t eatr Największy film erotyczny p . t. - ~ 

ł\ Swiałowid W PORYWlE ZMYSŁÓW ~ 
ł\ Pomorska 89. N V" G' . H E ~ :;ó~o~~~~ Kaete von agy, lVlan Ipson l ans rausewetter, 

Dojazd tramwajami 4 i 8. 

ł\ 
Doborowa orkis8tra pod kier. p. J. MATCZAKA. W nastąpnym programie RAMONA z zasto- ~ 

sowaniem ściśle orkiestry. ' 
Nad program farsa !lmer. p. t. 

Pocz,tek seansów o godz. 4.30. W soboty i niedziele i święta o godz. l po pol. 

ł\1 Bandyci ala garson I c=':~ B.I ... l ,I., [ m. 80 ", l~ ~.'l' .l'~. ItI m. 40 g •. N.pi"",,, ""." po J~ 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

SZAŁ 
czyli kobieta wampir 

w roli gł6wnej: GINA MANES i LARS 
HANSEN 

Nad program: Wesoła farsa" 
" Początek seansów w dni pow. o godz. 4 PP .. w 

soboty, niedziele i ś willta o ·godz. 12-teJ w pol. 
Od poniedziałku dnia 12 października r. b. ŻELAZNA 

MASKA, W roll głównej Douglas Falrbanks. 
Llman,o".kiego 36 !!-==~~~~"";""""=""""""=======iio;JJ 

Do akt 1931 1~77 r. 
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I 
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A 

• 

- -SZEWCV- Og.l osz en ie , 

ul. Limanowskiego 37. KI'no-teatry ul. Cbrobrego 10. \ 
Telefon 149-48. Telelon 211\-40. 

D,iś I 'dni następnychI 

'Przeznaczenie 
podług powieści Leo Belmonta wielki dramat ~y­
ciowy. W rolach glównych 8 ianca Dodo i Musia 
Dajchez, Przeznaczenie twoich ukochanych to j ad-

na wielka NIEWIADOMA 
WILJAM DESMOND w wielkim obrazie sensacyj-

::~ Nieznany rycerz 

1\ 

jedyny człOWiek wzbudzaj'lcy postrach i banda zło­
czyńc6w. Dreszcze zgrozy !-Labirynt tajemnic! 

Pocz. sennsów w dnie powszednie o g. 4, w .ob., nl.dzi ele I 
święta o godz, 12 w pol. , Na wszystkie pl.rw .••• n.e <.ny ()()g~ 

Do akt Nr. E. 1078 1079 1931 r. 

OgłoszenIe 

A 
z 

Najtaniej nabyć S K O' R Y w każdej 
można • ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PiOTRKOWSKA 79. Al. KQŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprz.daż zelówek trwałych na wodę. 

'------------------------------..... 

Komornik SlIdu Grod.klefo w Lódzl, RA­
FAŁ SAKKILARI, .imleszka y w Łod,,1 przy 
ul. Karola nr. 30, na z .. sadzie art.I030 U. P. 
C. oglasza że w dniu 20 października 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Karola 18 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publlcz­
ne)(o ruchomości naleźllcych do Józela Cy­
bulskl.go I sk1ada,l"cych się z mebli I dy­
wanu, oszacowanych Da sumę Zł. [)2~. 

Łódź, dnia ~ października 1931 r. 

Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi LEON 
W ĄSQWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza nr. lO, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłas,a, te w dniu 27 października 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Cegielniane, nr. 47 odbęd,l e się sprzedaż z 
przetargu publloznego rUohomośol, należących 
do Ignacego Cohna I skladaj'loycb się z me­
bli i garderoby. o.zaoowanych na sumę 
.1. 666 gr. 00. 

Łódź, O października 1931 r. 

Po.zukuję pokoju w 
okolicy Placu Rey 

monta, lub ul. Że­
romskiego. Lipowej, 
Gdańskiej. Olerty pro­
szę skłaaać z ceną 
do admlnlstr. ,Dzien­
nika Łódzkiego' pod 
.. Cena ... 

pr:';ł~;kfr:'i~ó: c~~ 
łodziennem ntrzyma­
niem, AndrJOja 16, 
m. 2ó. Komornik R. SAKKIŁARI. Komornik L. WĄSOWSKI. 

,.... ....... ~ 01C>''' OS"'" en.' Za wl.rs. mlJtmetrowy l-tamowy (i łamy): przed tekstem I w tekście ()() gr., za tekstem I komunikaty 'O gr., nekro­""",e"""J ~... -=-- : logi - 30 gr., zwyczajne za l wiersz millm, (strona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyTa. najmnlej .. e 
zł. 1.20, dla poszukuj"cych pracy Ht gr., najmnleJs,e ogłoszenie. l ,I. - OgłoszenIa zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
firm sagranlclnych o 100 proc. droSej. Za t .. rmlnowy druk ogłoszen, komunikatów I ofiar administracja nie odpowiada. 

C e n y p r e n " m e r a t y: mle.ięcznie w Łodzi zł. 3.00, na prowincjI zl. ~.IO, za odnoszenie do domn i D gr. - PreJl~meratę pr,erwa6 można tylko l-go I l!>ogo każdego mlelllle&. 

Redaktor: Jozef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Bła~ewsll:i. Druk H, Tarlcowskiego, Cegielniana 19. 
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